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TdŁŚĆ: I. DOMAŃSKI. 0  kile (syphilis) układu nerwowego. >0. d.) — II. ÓOITF. Ostry gościec spawowy (Pohjarthritis acuta). Sprawozdanie 
z przypadków leczonych w ozpitalp św. ^azarza v  oddziale Doc. Dra P: reńskiego w 1. 1876—1880. (C. d.) — III. Oceny i  sprawozda 
r  ta : Prof. Herman CGHN: 0  piśmie, druhu i rozwielmoźmanm się myopii. Sprawozdanie Dra Rydla. (C. d.) GUTTJl ANIs N. — W iado­
mości pomniejsze. — IV. Odcinek-. WARSCiIAUER. Piedziesiąly’trzeci Zjazd przyrodnika,v i lekarzy ni ^mieckich w Gdańsku w r. 1880.— 
0ETT1NGER. Zapiski lekarskie ze stulecia XVIgo. (Dok.j — V. W iadomości statystyczne : ogólnolekarskie. - -V I. Wiadomości bieime.

I. 0  kile (syph i,lisi układu nerwowego.

Na podstaw ie prac nowszych i postrzeżeń wiasnych

napisał Dr. !? Domański,
Profesor chorób nerwowych w Uniw. .Jagieł,

(Ciąg dalszy. Patrz Nr. 40).

V.

21). Z akończen ie  k iły  m ózgow ej byw a tro jak ie : śm ierć, 
w yzdrow ien ie  n iezupełne i w yzdrow ien ie  zupełne.

W y zd ro w ien ie  n iezu p e łn e  n as tąp ić  m oże z pozostaw ie­
n ie m  albo ciężkich  albo lek k ich  zboczeń chorobow ych.

Co do zmysłów, najw ażniejszą acz sm utną rolę dostały 
dw a najszlachetniejsze i do życia psychicznego najpotrzeb­
niejsze zmysły tj. słuch i wzrok.

W  zakresie słuchu przyjść może do zupełnej utraty  lub 
przynajm niej znacznego upośledzenia tego zmysłu. Na szczę­
ście p rzypadk i tego rodzaju lubo zdaniem F o u r n i e r a  nie 
bąrdzo  rzadkie, dotyczą jednego tyłki. ucha.

Gorzej m a się rzecz ze wzrokiem. Tu przyjść może 
sku tk iem  opisanych już zboczeń w nerw ie wzrokowym do 
zupełnej u tra ty  w zroku i to na obydwóch oczach. F o n r -  
n i e r  przerażający napraw dę'op isu je  przypadek, w którym  
kiła mózgowa w formie ciężkiej ustąpiła  praw ie zupełnie 
p rzea stósownem leczeniem zostaw iając po sobie jedyną 
praw ie pam iątkę dla chorego na całe życie tj. zupełną i n ie ­
pow etow aną u tra tę  wzroku na obydwóch oczach.

W sferze ruchów zostają nierzadko porażenia w wyso­
kim  stopniu czynność organizm u upośledzające lub w pe­
wnym zakresie naw et zupełnie ją  znoszące a temi są oso­
bliwie porażenia połowicze.

Pod w zględem  życia psyciiieznego nierzadko pozostaje 
niedołęztwo um ysłowe wyższego stopuia mogące trw ać 1 kil­
kadziesią t (w jednym  np. przypadku 35) la t no ustąpieniu 
w szelkich innych objawów kiły.

Do w yzdrow ienia z pozostawieniem  lżejszych zboczeń

czynnościowych liczymy w szystkie te przypadki, które koń ­
czą się pozostawieniem objawów czynności fizyjologiczne 
organizmu nie bardzo znacznie upośledzających. Tu należą 
osłabienie bystrości słuchu i wzroku, lekkie porażenia, nie­
dowłady w odnogach, tw arzy, m ięśniach ocznych, zacinanie 
się w mowie, osłabienie energii w ładz psychicznych, poję- 
tnosci, parni jci, pewne zobojętnienie względem  św iata itd.

Cięższe przypadki z tćj grom ady stanow ią powolne 
przejście do grom ady pierwszej, lżejsze zaś do wyzdrow ienia 
praw ie zupełnego mianowicie, jeżeli pozostałości są  tak n iskie­
go stopnia, iż łatw o ujść m ogą uwadze lekarza , który, jak  
to osobliwie tyczy się ruchów i sfery psyehicznćj, nie zaw sze 
może chorego ciągle obserwować.

W yzdrowienie zupełne polega oczywiście na powrocie 
zupełnym do stanu fizyjologieznego. P rzypadki tak ie  przy 
uważnem i bezstronnćm badaniu nie są  może zdaniem na- 
szem tak  częste, jak  to podaje F o u r n i e r ,  zawsze atoli są 
niewątpliwe. Pod względem zakończenia tak  pomyślnego 
następujące okoliczności zasługują na uw agę:

1) Naprzód są przypadki, ja k  k iły  w ogóle tak  kiły  
mózgówćj w szczególności, że tak  powiem dobrotliwe, gdzie 
w praw dzie zboczenia chorobowe są  dosyć nieraz ciężkie, ale 
energicznej terapii ustępują trw ale i całkowicie.

2) Im k iła  tkw ' dłużej w organizm ie, im wzięto się 
później i słabiej do właściwego leczenia, im zboczenia móz­
gowe w \c ó j w ik łają  się ze sobą a tem samem dowodzą 
istnienia wielu ognisk chorobowych, im więcej w sferze psy­
chicznej objawy przy tłun  ;nia przew ażają nad objawami 
zadrażnienia, tem mniój spodziewać się należy zupełnego 
w yzdrowienia.

3) Też same zboczenia czynnościowe ze strony móz­
gu, jeżeli ich przyczyną je s t Kiła, łatw ićj dadzą się usunąć 
odpowiednią terapiją , niż jeżeli polegają na zmianie anato­
micznej innego rodzaju. Pod tym  względem  terapiia anty- 
syfilityczna, w szczęśliwych razach trafnie zastósowana. nie­
rzadko prawdziwych jakoby  cudów dokazuje w przypadkach 
nieraz nader ciężkich i powikłanych, naw et i zadawnionych.

O kile słusznie można powiedzieć: nil desperandum,
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chociaż znów z innej strony nie można zbyt różowym odda­
w ać się nadziejom, na co w dalszym  ciągu osobno jeszcze 
zw rócim y uwagę.

3 0 .  Zapytajm y się teraz statystycznie, jak i je s t ko­
niec k iły  mózgowej. Ponieważ obecnie nie rozporządzam y 
w tej mierze żadnym w iększym  m ateryjałem , zadowolimy 
się tymczasem statystyką, jak ą  nam  podaje F o u r n i e r  
z własnćj praktyki.

Owóż na 90 przypadków  dokładnie obserwowanych 
w ypadło zakończonych śm iertelnie 14 czyli przeszło 15-5 %, 
zakończonych z pozostawieniem ciężkich zboczeń czynnościo­
wych 33 czyli 36-7°/0! z pozostawieniem lżejszych zboczeń 
13 czyli 14-4, wyleczonych zupełnie 30 czyli 33-3%• P rzy j­
mując tę statystykę, w braku  opartej na większym matery- 
ja le , w ypada, że k iła  mózgowa jest ciężkiem następstwem  
choroby infekcyjnćj, której ludność tak  słusznie się oba­
wia, gdyż w yleczenia zupełnego lub niezupełnego z pozo­
staniem  lżejszych zboczeń mamy 29-9% , gdy śmiertelność 
i zakończenie z ciężkiem nadw erężeniem  organizmu wynosi 
70% . Praw dopodobnie atoli s ta tystyka w rzeczywistości je s t 
nieco korzystniejszą, jeżeli się zważy na następne okoli­
czności:

1) W  przypadkach powyższych m ieszczą się także 
zadawnione, daleko posunięte, ze zmianami n astępow em i, 
gdzie już z góry żadnego pom yślnego rezultatu oczekiwać 
w żaden sposób nie było można.

2) P rzypadki, których użył F o u r n i e r  do swej s ta ­
tystyki, są jedynie tak ie , w których co do rozpoznania 
nie było w granicach dyjagnostyki lekarskiej żadnej w ątpli­
wości; ale ileż to m am y takich chorych, u których podejrzy- 
wam y tylko zm ianę kiłow ą w mózgu, poddajem y ich lecze­
niu właściwemu ze skutkiem  pomyślnym a ci to chorzy 
oczywiście do statystyk i ściśle naukowej nie w chodzą, jak - 
kolw iekby ją  niew ątpliw ie znacznie co do rokow ania zła­
godzili.

T ak  atoli czy inaczej zapatrując się na pow yższą sta­
tystykę zawsze ostatecznie dochodzimy do wniosku, że kiły 
mózgowej lekceważyć nie można, a ponieważ wybucha ona 
w przypadkach lekkich ja k  i ciężkich zakażenia kiłowego, 
prawdopodobnie częściej naw et w lżejszych, ztąd więc w y­
pada  konieczność ja k  najstaranniejszego leczenia kiły  z sa ­
mego początku zaraz tam naw et, gdzie nieznaczne mamy 
przypady. Nie trzeba się też wcale spuszczać na skuteczność 
w swym czasie dzielnych zresztą leków antysyfilitycznych 
jak  rtęć i jod, bo pam iętać należy, że i te środki m ają g ra ­
nice swego działania i w przypadkach zaniedbanych, gdzie 
przyszło do kiły  mózgowej, bardzo często działają wcale 
niedostatecznie. Za tern zdaniem najwymowuićj przem aw ia 
bliższe zastanowiem.e się nad owemi 14 przypadkam i F o u r -  
n i e r a  śm iertelnie zakończonemi. I  tak: dwóch z nich całkiem 
nie leczono antysyfilitycznie nigdy, poniew aż nie rozpozna­
no u nich kiły, w dwóch innych wzięto się do właściwego 
leczenia tak  późno, iż żadnego po niem skutku nie było 
można oczekiw ać, w sześciu dalszych przystąpiono późno 
do leczenia już po wybuchu przypadów  pierwotnych ze stro­
ny  mózgu. W dwóch ostatnich jedyn ie  prowadzono leczenie 
wprawdzie w czasie w łaściwym  lecz w jednym  dosyć kró­
tko a drugi dotyczył człowieka w wieku podeszłym, osłabio­
nego w wysokim stopniu poprzedniem i objawami kiły. I to 
nakoniec zasługuje na uwagę, że z w yjątkiem  jednego we 
wszystkich przypadkach właśeiwemi środkam i leczonych

a  śm iertelnie zakończonych nie leczono energicznie tj. daw ­
kam i dostatecznem i.

3 1 .  Omówiwszy w ten sposób w ogólności s ta ty sty ­
kę zakończenia kiły mózgowej w ypada teraz zastanow ić się 
jeszcze nad niektóremi iunemi szczegółam i. I tak  co do 
wpływu formy, w jakiej według przyjętego poprzednio po­
działu występuje k ila  mózgowa, zasługują na uw agę nastę ­
pujące okoliczności:

1) Form y z podnieceniem czynności układu nerwowe- 
do (padaczką, bólem, szaleństwem) są pomyślniejsze, niż for­
my z obniżeniem (porażeniami, anestezyjam i, niedołęztw em  
umysłowem).

2) Ból głow y nie ma żadnego znaczenia prognosty­
cznego, sam przez się nie grozi niczem, lecz je s t zwiastunem  
dalszych zmian i znakiem  obecności zmian kiłowych w mózgu.

3) Padaczka pozwala na dobre rokow anie.
4) Form a nawałowa, jako  dosyć wczesna, nie jest 

bardzo n iebezpieczną, łecz sam a dowodzi istnienia już 
głębszych zmian w substaueyi mózgowej, na które nieraz 
wpływ terapeutyczny je s t w ątpliwy.

5) Form a porażna jest bardzo niepew ną i ciężką. 
Ciężką, bo porażenia same przez się są ciężkiem zboczeniem 
upośledzającem w ażne czynności organizm u mianowicie ze 
strony m ózgu , dowodem nieraz zmiany anatomicznej n ie ­
swoistej, niedostępnej dla terap ii; n iepew ną, bo pojawia się 
przew ażnie w późnym okresie, gdzie niebezpieczeństwo je s t 
wielkie, bo nierzadko nie tylko nie ustępuje, ale naw et pro­
wadzi do dalszych a niebezpiecznych zmian.

6) Form a psychiczna jest zawsze niekorzystną: raz, 
ponieważ upośledza w ażną czynność organizm u ludzkiego, 
powtóre, ponieważ bardzo często jest n ieuleczną, po 3cie, po­
nieważ w formie niedołęztwra z porażeniem  jest wprost dla 
ustroju niebezpieczną.

Nakoniec nadmienić w ypada, że k iła m ózgowa w wielu 
bardzo przypadkach mimo leczenia i zniknienia na pozór 
wszelkich objawów odnawia się bądź w tej samćj, bądź 
w innej formie a i o tćm pam iętać należy, że n ierzadko 
podczas energicznego naw et leczenia swoistego przychodzi 
bądź do pogorszenia się obecnych hądż do okazania się no­
wych zupełnie przypadów. Na ezem jedno i drugie polega, 
w tej chwili orzec nie można. Tyle pewna, że pogorszenia 
się lub recydyw y w ystąpić m ogą nieraz naw et po bardzo 
długim czasie, w którym  chory m iał się bezw zględnie lub 
względnie przynajmniój wcale dobrze. Czas ten trw ać mo­
że miesiące, lata nawet, tak  że pod tym  względem  nigdy 
kile ufać nie można.

Pogorszenia się i recydyw y z w ielorakich w zględów 
w ielką m ają w ag ę : okazują naprzód, iż w p rzypadkach  
odpowiednich nie m a co mówić o wyleczeniu, dowodzą da- 
lćj, iż choroba je s t uporczywą, nakoniec m ącą bardzo roko­
wanie, bo tam, gdzie wśród leczenia odpowiedniego p o g ar­
szają się przypady obecne lub ukazują nowe lub gdzie po 
wyleczeniu i zgubieniu wszelkich przypadów  na pozór p rzy ­
najmniej przychodzi do recydyw y, do ponownego ich w y stą ­
pienia, tam środki swoiste nie okażą z wielkiem podobień­
stwem do praw dy swej skuteczności, tam trzeba bardzo o b a­
wiać się zakończenia niepomyślnego. W yjątki od tego zre­
sztą nie są rzadkie: nieraz i tam , gdzie jeden  i tenże sam 
przypad kilka razy naw et się ukazyw ał, przyszło do wyle 
czenia i zakończenia się choroby, o ile o niem mówić m o ­
żna, pomyślnego. *
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VI.

3 2 .  Skończywszy rzecz z mózgiem w ypada nam 
z kolei pomówić o kile rdzenia pacierzowego.

Ja k  już z tego, cośmy pod względem  anatom ii patolo- 
gicznćj poprzednio powiedzieli, w ypada, wiadomości nasze 
o k ile  rdzenia pacierzowego są  dotychczas bardzo szczupłe 
a  to z następujących powodów:

1) K iła rdzenia pacierzow ego je s t o wiele rzedszą od 
k iły  mózgu.

2) Z wiadomych powodów k iła  rdzenia pacierzowego 
nie przedstaw ia w swych przypadach tej rozmaitości cha­
rak terystycznej i ważnej do rozpoznania, jaką  odzuacza Sić 
k iła  mózgu.

3) C ierpienia kiłow e rdzenia pacierzow ego trudno, 
praw ie niepodobna za życia rozpoznać od cierpień rdzenia 
pacierzow ego u kiłowych.

4) Skutek terapii przeciw kiłow ej, k tóry  tak  ciężko 
zaw ażyć może na szali w rozpoznaw aniu przyczyny przypa- 
dów m ózgowych, nie wiele a naw et w edług naszego do­
św iadczenia nic praw ie nie znaczy dla cierpień kiłowych 
rdzenia pacierzowego a  to dla tego, poniew aż niektóre cho­
roby rdzenia pacierzowego, mianowicie ostre, natury  niew ąt­
pliw ie niekiłowej, we wielu przypadkach ustępują rychło 
rtęci i jodowi, a  zatem najskuteczniejszym  środkom przeciw- 
kilowym .

3 3 .  W  obec takiego stanu w ypada nam na podsta­
w ie szczupłych bardzo dat anatom iczno-patologicznych i ró­
wnie skąpych wiadomości klinicznych podać pokrótce, w ja ­
k i sposób k iła  rdzenia p a re rzo w eg o  objaw iać się może, nie 
rozstrzygając, czy to są  rzeczywiście objawy7 kiły, czy też 
ty lko objawy u kilowych, co ja k  łatwo pojąć, nader wielksu 
stanow i różnicę.

Poniew aż sądząc z analogii kiła rdzenia pacierzowego 
tak  samo nie będzie się trzym ać tego organu ani podług 
system atu  anatom icznego ani fizyjologicznego, jak  nie trzy­
m ała  się go w  mózgu nagabuj ic substancyję mózgową 
b ia łą  i sza rą , tętnice i opony, przeto nie z zupełną pew no­
ścią, ale przynajm niej z podobieństwem  do praw dy spodzie­
w ać się można, że k iła  rdzenia pacierzowego nie będzie się 
n igdy  objawiać w postaci przypadów  odpow iadających zaję­
ciu pewnych części fizyjologicznych tego organu a zatem 
nie w ystąpi w postaci czystej ani szarego zwyrodnienia 
sznurów tylnych ani zaniku mięśniów postępowego ani po­
rażen ia  dzieci istotnego.

Poniew aż z powodu właściwych wymiarów rdzenia 
pacierzowego zm iana kiłow a, jeżeli nie zaraz z początku, to 
przynajm niej w dalszym  przebiegu, pośrednio lub bezpośre­
dnio nagabnąć może całe przecięcie poprzeczne rdzenia, ła ­
two pojąć, iż na  obwodzie w ystąp ią  objawy podobne do za­
palenia poprzecznego rdzenia pacierzowego a  zatem poniżej 
m iejsca tak ą  zm ianą zajętego upośledzonemi będą mniej 
więcej ruch i czucie, oddaw anie moczu i stolca, czynności 
płciowe u mężczyzn. Odruchy i zboczenia w odżywianiu, 
przynajm niej z początku, będą rozm aite w edług tego, czy 
zm iana chorobowa tkw i w tern miejscu, w któróm nerw y 
czuciowe schodzą się z ruchowemi Iud znajdują się części 
m ające zw iązek z odżywianiem; mogą być więc z początku 
odruchy praw idłow e lub naw et podwyższone, później może 
ich nie być całkiem; z biegiem czasu oczywiście, jeżeli 
zm iana chorobowa trw a dałćj lub wcale naw et się powiększa, 
odruchy giną. Podobne stosunki tyczą się odżyw iania skó­
ry  ta k , że zgorzel skutkiem  odleżenia w przypadkach

niepom yślnych może się wcześniej lub później pojawić 
Zupełnie tak  samo będzie się mieć rzecz z odżyw ia­
niem mięśniów, z tą  atou różnicą, iż gdy zboczenia pod tym 
w zględem  pojaw iają się dopiero po dłuższym czasie, przy 
zajęciu poprzecznem rdzenia prędzej przyjść może do zakoń­
czenia się niepomyślnego lub w razie przeciwnym  do w y ­
zdrowienia lub polepszenia, nim okażą się w yraźne zho- 
czenia w odżywianiu mięśniów.

Z tego w ypada, że k iła  rdzenia pacierzowego w ystąpić 
może w postaci podobnej do zapalenia i to albo ostro albo 
p rzyostro  albo przewlekle. Zdaje się naw et niektórym  auto­
rom, iż tak  zwane porażenie dośrodkowe ostre, paralysis  
astendens acuta, jako najostrzejsze prawie cńrp ien ie  rdzenia 
pacierzowego jeżeli nie zawsze, to przynajmniej najczęściej 
je s t przypadem  kiły  tego organu, z czembym się nie mógł 
zgodzić na podstawie- w łasnego doświadczenia, bo obserwo­
wałem  tę chorobę u osób, k tóre nigdy kiły nie m iały ani 
bezw arunkow o żadnych jej śladów nie okazywały. To pe­
w na wszakże, iż k iła  rdzenia pacierzowego może n iek ie­
dy występować bardzo szybko w postaci jakoby zapalenia 
postępującego od dołu ku górze.

3 4 .  Uwzględniając te w szystkie okoliczności p rzy­
chodzimy ostatecznie do w niosku, że k iła  rdzenia pacierzo­
wego nie ma w sobie nic charakterystycznego i że nawet 
sam a kom binacyja jej przynadów  tak  ważna dla kiły móz­
gu nie przedstaw ia nic odrębnego.

Zdam em  naszem atoli dwie okoliczności nie zawsze, 
ale niekiedy nadają  właściwe piętno kile organu przerzeczo- 
nego : skłonność do powrotów i łączenie się z objawami móz- 
gowemi.

Zapalenie tak  ostre ja k  i przyostre rdzenia pacierzo­
wego raz wyleczone nie pow raca a przynajm niej nie po­
w raca bez widocznej przyczyny; inaczej rzecz się ma z kiłą: 
tak  samo ja k  w mózgu ma w rdzeniu pacierzowym k iła  skłon­
ność do powrotów i to nieraz po bardzo krótkim  czasie od 
zniknienia jej przypadów.

Z objawami mózgowemi łączy się k iła  rdzenia pacie­
rzowego w ten sposób, iż albo podczas jej przebiegu albo 
przed jej wystąpieniem  lub przeciwnie po zniknięciu ukazu­
ją  się przypady, k tóre w edług tego, cośmy dawniej już po­
wiedzieli, odnieść trzeba do kiły  mózgu. T ak  np. obserw o­
wałem porażenie odnóg dolnych z innemi objawami zapalo- 
n ia  rdzenia pacierzowego w dolnćj części, które ustąpiły 
rtęci i jodowi, gdy po kilku tygodniach rekonwalescencyi 
wystąpiło porażenie niektórych gałęzi nerw u okoruchowego, 
twarzowego a  później przelotne porażenie połowicze bez 
u tra ty  przytomności. W  drugim  przypadku pojawiło się ró ­
wnocześnie opadnienie powieki górnej, porażenie niezupełne 
po tej samćj stronie m ięśnia odwodzącego, porażenie o d ­
nóg dolnych z u tratą  potencyi itd. i osłabienie pojętności 
i pamięci.

W praw dzie oddaw na wiadomo, że w chorobach rdzenia 
pacierzowego natu ry  wcale nie kiłowćj w ystąpić m ogą zbo­
czenia w zakresie nerwów mózgowych m ianowicie ruchowych 
gałki ocznej i nerw ie wzrokowym, ale po pierw sze dzieje 
się to najczęściej w wiądzie pacierzow ym  a zatćm chorobie 
zkądinąd łatw e' do rozpoznania albo w chorobach zapalnych 
wtedy, gdy zmiana chorobowa postępując dalćj zajmuje od­
pow iednią część, tj. najw yższą rdzenia pacierzowego i rdzeń 
przedłużony. Kombinacyja zaś porażeń mianowicie mięśniów 
ocznych ze zboczeniami czynnościowemi, które trzeba na za­
sadach patologii i fizyjologii odnieść do dolnej części rdzenia,
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a  nieraz i ze zboczeniami psychicznemi nie da się dotychczas 
wytłum aczyć jedną nieprz erw aną zm ianą anatom iczną: sama 
więc przez się przem aw ia za k iłą. U względniwszy w takich 
przypadkach inne okoliczności, ja k  skuteczność terapii anty- 
syfilitycznćj i inne przypady, łatwo po jąć , iż to są rzadkie 
w łaśnie okazy, w których z w ielką praw ie pewnością roz­
poznać można kiłę  rdzenia pacierzow ego za życia.

(Ciąg dalszy nastąpi).

II. Ostry gościec stawowy. (P o ly a r th r ilis  acu ta ).

Sprawozdanie z przypadków leczonych w szpitalu św. Łazarza  

w oddziale Doc. Dra Pareńskiego w I. 1876— 1880.

Opracował Dr. Leon Lopff.
(Ciąg dalszy. Patrz Nr. 40.)

Zastanow ię się teraz nad w ynikam i leczenia, jak ie  
otrzym ano w szpitalu św. Ł azarza  w oddziale Doc. D ra P a- 
r e ń s k i e g o .

W ciągu c z t e r o l e c i a ,  tj. od r. 1876 do 1880, do 
którego moja p raca się odnosi, używano przeciw gośćcowi 
Natrum  aceticum, K alium  jodatum  w e w n ę t r z n i e ,  Acidum  
salicylicum , Ammonium causticum, w paru przypadkach 
Natrum  bengoicum, a w końcu w strzykiw ano p o d s k ó r n i e  
K alium  jodatum. Prócz tego w nielicznych przypadkach stó- 
sowano k ą p i e l e  s u c h e ,  m i ę s i e n i e  i o p a s k i  u s t a l a j ą c e  

W yniki leczenia temi środkam i omówimy wedle porząd­
ku i czasu, w jak im  ich używano.

Z alkaliów stósowano: Natrum aceticum Ammonium  
caust:cum.

Jak  wiadomo alkalia zaw dzięczają swe użycie w Poly- 
arthritis poglądom teoretycznym , wedle których ostateczną 
przyczyną Polyarihritis, ma być zm iana w składzie chemi­
cznym k rw i; krew ma zaw ierać więcej kw aśnych sk ładni­
ków, a w szczególności kw asu mlekowego. R i c h a r d s o n  
(The cause o f the coagulation of the blood. London 1858, p. 
371) i R a  u c h  ( Ueber den Einfluss der Milchsdure au f das 
Endocardium. D issert. D orpat. 1860) starali się doświadcze­
niam i na zwierzętach udow odnić, że kw as mlekowy w strzy­
kn ięty  do krw i wywołuje zapalenie błon surowiczych. D o­
św iadczenia te jed n ak  i cała teoryja została zdyskred) towaną, 
ju  żto przez innych experym eutatorów  '), którym  nie udało 
się potwierd: ić doświadczeń R i c h a r d s o n a  i R a u c h a ,  
jużtćż przez chemików, którzy nie zdołali we krw i, an4 po­
cie chorych na ostry gościec w ykryć kw asu mlekowego 
( L e h m a n n ’s Lehrbuch der physiologischen Chemie TI. s .335).

W  ostatnich czasach jednak  nowe spostrzeżenia i ba 
dania  w ykazały, że teoryja chemiczna nie jest pozbawioną 
podstaw y. F a v r e  w ykazał w pocie reum atyków, J . R a n k ę  2)

J) M o l i e r  Symbolae ad  theoriam rheumatismi criticae et ex- 
perimentales. Rozprawa habilitacyjna 1860. Konigsberger med. 
Jah^biicher. 1860. T. U. S. 277. Re y e r .  Z u r  Frage der 
E rzeugung der E ndocarditis itd. w Virchow’s Archiv. XXi. 
1861. S. 85.

2j ,J .  R a n k ę  (Grundziige der Physiologie 1876) wykazał, że 
przy pracy mięśni w ej powstają w tkance mięśnia, sole kwaśne 
i kwasy, a w szczególności fosforan potasowy kwaśny i kwas 
miekowy (C3 H 6 0 3). Nagromadzenie tych istot sprowadza znu­
żenie mięśnia. W prawidłowym jednak stanie ustroju, ciała te 
ulegają rozkładowi, a produkta rozkładu zostają z ciała wyda­
lone. Kwas mlekowy, o który nam tu głównie chodzi, rozpadu

w moczu i pocie ludzi, którzy  dużo fizycznie pracowali, 
kw as mlekowy. S e n a t o r  udowodnił, że nie można uw ażać 
am  prac Richardsona, ani jego przeciw ników ,. za rozstrzyga­
jące  w tćj mierze, bo dośw iadczenia robiono na psach, k ró ­
likach i kotach, a  w iadom o, że zw ierzęta te już z samej 
natury wmale nie są skłonne do zapaleń stawów i że te wy 
darzają  się tylko u młodych zw ierząt, i to nader rzadko, 
tern bardziej więc dziwnemby być musiało, gdyby się tak i o 
zmiany zastrzykuięciem  kw asu mlekowego wywołać da ły . 
F o s  t e r  {The syntheMs o f acute rkeumatisme. B rit. med. 
Journal 1871, 21 Dccember), podając znaczne daw ki kw asu  
mlekowego wywołał u dwóch chorych na nioczówkę cukro 
w ą *) zmiany w staw ach zupełnie odpowiednie do zmian 
w ostrym  gośćcu. Toż samo zauw ażył K i i ł z  (Bedrage sur 
Pąthologic and Therapie des Diabetes I I , 1875, str. 166) 
w jednym  przypadku moczówki. Spostrzeżenia te więc popar­
ły  zachw ianą teo ry ję , k tóra  teraz wielu liczy zwolenników.

Lekarze ang 'e lscy  pierwsi, o ile mi wiadomo, opierając 
się na  powyżej przytoczonych wywodach teoretycznych, za­
częli w gośćcu ostrym podaw ać alkalia  i zachwalać ich dzia­
łanie. Używali oni już to N atrum  bicarbonicum już też N a­
trum aceticum, citricum  itd. już też s o l i  p o t a s o w y c h ,  
m a g n o w y c h  (Schonlein), l i t o w y c h  i a m o n o w y c h .

Naszym chorym podawano w dwudziestu przypadkach 
Natrum aceticum. P rzepisyw ano go w następującej form ie:

Rp N atri ucetici 20.00
M ixtur. gummosae 200.00  
S. Co 2 godziny 2 łyżki.

Chorzy znosili ten lek dość dobrze, zw ykle w drugim  lub

się na kwas mrówkowy (CH02) i octowy (C2 H4 0 4), według 
wzoru C3 D 0 0 3 - O = C2 H, 0 2 -t CHOs. Kwasy te dalej utle- 
nio..e, dują jako ostateczne produkta kwas węglowy i wodę, 
które zostają z ustroju wydalone. Skoro jednak, z przyczyn do­
tąd dla nas niejasnych, n a s tą p i  jak się zdaje, zmiany w ośrod­
kach nerwowych, regulujących przemianę pierwiastków w orga­
nizmie (B en e k e , Berlin , klin . Wochenschr. 1876, N. 12), 
wówczas, i przemiana ta  ulega zboczeniu, kwas mlekowy niezo- 
staje rozłożonym, i sprowadza objawy, znane pod nazwą gośc'ca. 
Ztąd owo kwaśne oddziaływanie potu u reumatyków, przecho­
dzące po podaniu chorym takim alkaliów w obojętne lub alka­
liczne (B eneke, Patliologie des Stoffwechsels. 1874, S. 279). 
H e n r y  znalazł w meczu reumatyków produkt rizkładowy 
kwasu mlekowego, kwas octowy ( Ne u b a u e r .  Analyse des 
Harns. 1872). Jakkolwiek to jedno tylko spostrzeżenie dudatnie 
dotyczące gośćca jest mi wiadomem, to przecież zważywszy, jak  
trudno jest wykazać kwas mlekowy w moczu świeżym, dalej 
że 11 u u c k i l l u e r s  znaleźli w dwóch przypadkach osteomala- 
cyi kwas mlekowy, (Deut. Archw f. klin. Medizm  Bd. V, S. 
485), dalej, że Schultzen wykazał go w moczu zatrutych fosfo­
rem, jakoteż chorych na Atrophia lutea hepatis (Zeitschrift fur 
Chemie von Hubner 1867, S. 138. Ki ielz.  Deutsch. Arćhiw f. 
klimsche Mediz. Bd. X I, S. 248), wreszcie, że P a r k e s  ( Neu­
b a u e r .  Analyse des Herns 1872;.: 8. 94), wykrył w moczu nie 
których chorych kwas masłowy, który należy również uważać' 
za produkt rozkładowy kwasu mlekowego, fakt ten nabiera 
większśj doniosłości, 

i) Spostrzeżenia te nic nie tracą na znaczeniu przez to, że inne 
osoby zdrowe lub chore, mogą spożyć bez wywołania objawów 
gośćcowych, nawet większe ilości kwasu mlekowego, jeżeli wła­
śnie nie miały usposobienia do Polyarihritis. Usposobienie to in­
dywidualne, może już polegać na właściwej wrodzonej skłonno­
ści u itralu  (dziedziczność gośćca), lub też, powstać skutkiem 
chorób i zmian, wywołujących mniejszą odporność ustroju, lub 
wreszcie może być zrządzone zbyt nużącą pracą mięśniową, 
jak tego mamy nader liczne przykłady. ( B e n e k e ,  Berlin, k i i  
nisch, Wochenschrift 1876, N. 12).
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trzecim dniu mocz oddziaływ ał obojętnie lub alkalicznie. W tedy 
przeryw ano dalsze podaw anie Natrum aceticum, póki mocz 
znów nie zaczął oddziaływ ać kw aśno, co zazwyczaj następowało 
po jednodniowćj przerw ie. Nie zbyt często , chorzy po dłuż- 
szem używaniu N atrum  aceticum dostaw ali biegunki, niekie­
dy z boleściami, co jednak  było tylko chwilowem zaburze­
niem  i prędko mijało, nieprzynosząc żadnej szkody ustrojowi. 
Co się tyczy wyników  leczenia, to te nie były tak  świetne, 
ja k  je  opisywali niektórzy autorowie.

Z a podstaw ę w osądzeniu mniejszój lub większej sku­
teczności jakiegoś leku, przyjąłem  następu jące dane. N a ­
p r z ó d  zastanaw iałem  się, czy po podaniu leku następow ała 
w  ciągu 3 do 5 dni ulga w  bólach, dalej czy obrzmienie się 
zmniejszało, lub też czy przeciwnie, mimo podaw ania leku, 
zm iany chorobowe w ystępow ały w nowych stawach, nieopu- 
szczając naprzód zajętych. W pierwszym  razie zaliczałem 
działanie próbowanego środka do rubryk i pod napisem „z d o ­
b r y m  s k u t k i e m , “ w przeciwnym  zaś przypadku umie­
szczałem w ynik pod rubryką „ bez  s k u t k u . 1' N a s t ę p n i e  
uważałem , czy podaw any lek w yw ierał ja k i wpływ na gorą­
czkę, o czem w nioskowałem  z obniżenia podniesionej ciepło­
ty  w dwóch następnych dniach, po zażycm odpowiedniej 
daw ki przez chorego, biorąc naturalnie w rachubę czas trw a­
n ia  choroby. Po t r z e c i e  zwracałem  uwagę, jak i wpływ po­
daw any środek w yw iera na częstość poi dkłań z chorobam 
serca, co następnie procentowo obliczałem. W r e s z c i e ,  obli­
czałem  przeciętnie czas trw ania choroby: 1) od jej począcku,
2) od czasu przybycia do szpitala i rozpoczęcia leczenia.

N atrum  aceticum podaw ano w dw udziestu przypadkach. 
W tych postępując drogą powyżej w zm iankow aną, otrzym a­
łem następujące wyniki. W  21.8%  przypadków  stwierdzono 
skuteczność Natrum  aceticum, w 78.2%  zaś używano go 
bez skutku. Pow ikrania z chorobami serca w ystąpny w 15.4% . 
Czas trw ania choroby od dnia rozpoczęcia leczeria  do dni l 
opuszczenia szpitala wynosił przeciętnie biorąc 19.9 dni, czas 
zaś trw ania od początku choroby przeciętnie biorąc 81.3 
dni. N a ciepłotę Natrum  aceticum nie miało żadnego wpływu.

Z tego widzimy, że jakkolw iek  nie m ożna odmówić 
octanowi sodowemu pew nego korzystnego wpływu na prze­
bieg choroby, to przecież wpływ  ten je s t bardzo nieznaczny 
i w porów naniu z innemi lekam i bardzo mało na uwzglę­
dnienie zasługuje.

Drugim lekiem, próbowanym  w szpitalu św. Ł azarza, 
a  należącym  do grupy alkaliów  je s t Ammonium causticum. 
O ile mi wiadomo, pierw szą wiadomość o nim podał Dr. 
H e l l e r  ( Wiener medicin. Fresse Nr. 48 z r. 1875, tudzież 
Nr. 6 z r. 1877) w W iedniu wielce zachw alając jego skute­
czność w gośćcu. D rugą w zm iankę znajdujem y w P rzeg lą­
dzie L ekarskim  (Przegląd L ekarsk i z r. 1879, Nr 8) podaną 
przez D ra W a s y l e w s k i e g o ,  z oddziału Doc. D ra P a r e ń -  
s k i e g o .  Również i Dr. W a s y l e w s k i  zachw ala bardzo 
skuteczność Ammonium causticum  i porów nyw ając wyr iki 
swoje z użycia wzm iankowanego leku , z rezultatam i jak ie  
otrzym ał R  e i s z w K openhadze, przy podaw aniu kw asu sali­
cylowego, przychodzi do przekonania, że kw as salicylowy 
jedynie co do korzystnego wpływ u na czas trw ania gorączki 
przew yższa am onijak, pod innem i zaś względami stoi z nim 
na  równi, lub naw et mu ustępuje.

Ammonium causticum, którego niektórzy lekarze li ty l­
ko dla w strętnego sm aku nie używają, podaw ano w szpitalu 
naszym  po sześć kropli dziennie, przepisując go :

Rp. Mucilag. gummi arab.
. Syrupi cortic. aurant. aa 20.00 

Amon. pur. liąuid. reccnt. gtts. sex.
DS. Co 2 godziny po 1 łyżce.

albo też:
Rp. Aquae foeniculi 70.00 

Syrupi simpl. 10.00 
Liąuor. amon. caust. recentis gtts. sex.
DS. Co 2 godziny 1 łyżkę, 

f  Szczególniej w ostatniej formie chorzy chętnie używali 
rozczyn amonijaku, i nie uważali by sm ak m iał w strętn iej­
szy od innych leków. Odnosi się to nie tylko do chorych sz p i­
talnych, którzy  nie odznaczają się w ybrednością sm aku, a le  
i do chorych więcej grym aśnych z prak tyk i prywatnój.

Liąuor ammonii caustici, naw et dłuższy czas używ any, 
nie w yw iera żadnych szkodliwych, ubocznych dzńuań na 
ustrój, jak  to widzimy często przy  podaw aniu innych leków 
np. Natrum aceticum, K alium  carbonicum itp. a nieiiiedy 
także przy Acidum salicylicum.

Co do wnływu na przebieg choroby, to otrzymano n a ­
stępujące wyniki D obry skutek zauważano w 38.0% , bez 
skutku zaś podaw ano am onijak w 62.0°/() przypadków. Po­
w ikłania z chorobami serca w ystąpiły w 11.9% . Czas trw a­
nia, licząc od dnia rozpoczęcia leczenia po dzień wyjścia 
ze szpitala wynosił przeci tnie 15.9 d n i, czas trw ania zaś 
choroby od jej początku przeciętnie 49.5 dni. Na ciepłotę i 
tętno nie w yw iera am onijak żadnego wpływu.

Nie możemy więc odmówić am onijakowi korzystnego 
działania, bo ja k  to z powyższego zestaw ienia widzimy, 
skraca on czas trw ania choroby, zmniejsza częstość powi­
kłań  z chorobami serca, a przy tem praw ie w połowie przy­
padków  w yw iera korzystny wpływ na zmiany, w samych 
stawach. Powrócim y do tego przedm iotu jeszcze, gdy będ z ie ­
m y porów nyw ać m iędzy sobą wartość leczniczą; wszystkich 
środków stósowanych w szpitalu.

W przypadkach, z przebiegiem  więcćj przew lekłym , 
podawano chorym K alium  jodatum , zazwyczaj w rozczynie 
dwu do trzech procentowym (K a lii jo d a ti 8.00, A ą. dest. 
400.00) 2 do 4  łyżek stołowych dziennie. W  kilku p rzypad­
kach spostrzegano pierwsze objawy zatrucia, ja k  nieżyt błon 
śluzowych g ard ła  i nosa, spojówek etc., lub tćż Acne jodata . 
Lek ten podaw ano w 15 przypadkach a  w yniki były nastę ­
pujące: w 33.3%  przypadków  zauważono polepszenie (dobry 
skutek), w 66.7%  ni • w idziano po nim skutku; w 8.3%  
w ystąpiły  powikłania. Czas trw ania choroby: 1) od czasu roz­
poczęcia leczenia wynosił przeciętnie 25 3 dni, 2) od po­
czątku choroby przeciętnie 72.7 dni.

A więc i jodkow i potasu trzeba przyznać pew ną sk u ­
teczność, chociaż nie je s t ona zbyt wybitną. ! Z resztą m ała 
stosunkowo liczba (15) przypadków  leczonych tym  środkiem  
nie dozwala mi wypowiedzieć o nim ostatecznego zdania.

W przypadkach z przebiegiem  więcej chronicznym, 
uporczywym, stósowano prócz Kalium  iodatum  lub Ammonium  
causticum  (rzadko Acidum salicylicum) także k ą p i e l e  s u c h e ,  
m i ę s i e n i e  (w czterech przypadkach), o p a t r u n k i  u s t a ­
l a j ą c e ,  o k ł a d y  z i m n e  l u b  c i e p ł e ,  a  przy tem p ę d z e l -  
k o w a n o  chore staw y t y n k t u r ę  j o d o w ą .  Z środków  tych 
pomocniczych najlepsze skutki otrzymano z kąpieli suchych, 
które przynajm nićj chwilową spraw iały chorym algę. (Dok nasi).
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III. Oceny i sprawozdania.

Prof. Herman C o l i n :  0 piśmie, druku i rozwielinDżnianiu się 

myopii.

(Spraw ozdanie z w ykładu na 53 Zjeżdzie niemieckich przy­
rodników i lekarzy w Gdańsku).

(Ciąg dalszy. Patrz Nr 40).

Nie wchodząc z braku  czasu w szczegóły sztuk4 p isa­
n ia  podaje C., że jeszcze przed 70 la ty  pisano pionowo, a  do­
piero w roku 1809 w prow adził kaligraf Heinrigs pochyłość 
pism a niemieckiego pod kątem  45 stopni, w niektórych zaś 
szkołach pruskich żądano naw et ką ta  55°. Co do kierunku 
książki i położenia rąk  przy pisaniu nie ma jedności. W se 
m inaryjach pruskich każą  lewe przedram ię k łaść  poziomo, 
a książkę równolegle do kraw ędzi stołu, ręk a  praw a spo­
czywać ma tylko na dwóch ostatm ch palcach, a staw  być 
wolnym; w sem inaryjach austryjackich uczą przeciwnie, że 
lew y górny róg książki pochylony być ma na lewo i ku do­
łowi, praw e przedram ię spoczywać niem al całe na stole, 
a  ręka  lew a służy tylko do przytrzym yw ania papieru.

Świeżo przekonał się C., w pewnej szkole ludowćj 
w S tyryi, że przechylanie głowy na lew ą stronę i naprzód 
je s t głównie następstw em  pisa*nia pochyłego. W szystkie 
dzieci siedziały prosto ja k  świece póki im dyk ta t kazano p i­
sać pionowo, co swoją drogą w ydawało im się bardzo śmie- 
sznem, a pochyliły się jakby  na  kom endę w szystkie naprzód 
skoro im znów pochyło pisać kazano. Ze spostrzeżeń 
w Aussee Cohn w yprow adza przedew szystt cm w niosek, że 
nad  kw estyją pisma pionowego należałoby się dobrze zasta­
nowić, a  to tćm bardzićj, że w takim  razie i dawniejsze 
ław ki byłyby mniój szkodliwemi.

Że m ateryjał do pisania lie jest obojętnym w ykazał 
niedaw no Prof. H o m e r  w Zurychu. Udowodnił on, że przy 
tern samem oświetleniu i tej samej bystrości wzroku prze­
czytać można te same litery  pisane atram entem  na 4 stopy 
pisane zaś rysikiem  tylko na o stopy, ma też przekonanie 
że usunięcie ze szkół tabliczek łupkowych zmniejszyłoby 
nieco niebezpieczeństwo myopii dla każdej następnej genera 
cyi coraz groźniejsze.

Ja k  pożądaną jest rzeczą, żeby nauczyciele zasięgali 
zdania okulistów dowodzi sposób stigmograficzny zalecony 
w najnowszym czasie przez D ra Stuhlm ana w Hamburgu, 
za pomocą którego możnaby naw et 6 do 9 letnie dzieci 
uczyć rysunków^. Służy do tego plątanina kropek  i siatek, 
której wzór C. okazuje, a której szkodliwość uderzyć musi 
każdego. W ładza edukacyjna pruska zam ierza tę  „wszech 
stronnie w ypróbow aną m etodę‘j|( zaprowadzić we wszystkich 
szkołach ludowych mimo energicznej protestacyi Stow arzysze­
nia niemieckich nauczycieli rysunku. Stowarzyszenie to za 
żądało o tej metodzie opinii 22 okulistów , z których żaden 
nie wiedział, że i innych o to proszono, a ja k  ogłoszone te ­
raz spraw ozdanie uczy wszyscy zgodzili się na to, że ta  me­
toda stigmograficzna je s t dla oczu szkodliwą, a rysow anie 
w tak  wczesnym w ieku w ogólności zdrowiu nie służy.

Cohn byłby za tem , żeby przynajm nićj w wyższych 
klasach, w których uczniowie wiele pisać muszą uczono z o- 
bowiązku stenografii. G łoski stenograficzne są wprawdzie 
m niejsze od zwyczajnych, ale w obec łatw ości nauczenia się 
i nadzwyczajućj oszczędności czasu nie wchodzi to w rachu­
bę. Ileż to godzin pracy w domu oszczędziliby uczniowie

dwóch klas najwyższych gdyby zadania i preparacyje sp isy ­
w ać , mogli stenograficznie!

Zw racając się do druku sądzi C., że co do rozm iarów  
liter najlepiej je s t p rzyjąć punkt typograficzny za jednostkę 
Ma on w drukarni narodowej francuzkiej 0 -4 mm. W N iem ­
czech nie ma niestety takiej jednostki; w przybliżeniu P e tit 
odpow iada 8 punktom. Gdy jednak  przy osądzaniu jakiegoś 
druku nie mam y jego czcionek, których w ysokość możnaby 
zmierzyć punktam i, lecz litery drukow ane proponuje C. aby 
mierzyć jakąś k ró tką  literę np. n. Znalazł on, że an tiąua n, 
którego wysokość {Grundstrich) wynosi 1 mm. odpow iada 
drukowi Nonpareille, 1,25 mm. Petit, Corpus 1.5 mm., a Ci­
cero 1.75 mm. D r u k  m n i e j s z y  a n i ż e l i  1-5 mm. j e s t  
s z k o d l i w y  d l a  oc z u .

C. m ierzył szczegółowo druki najbardziej rozpow szech­
nionych czasopism lekarskich i przyrodniczych i znalazł, że 
m ała bardzo liczba tychże używ a najm niejszych dozwolonych 
liter o 1.5 mm. wysokości, praw ie w szystkie zaś zabójczego 
dla oczu Petitu o 1.25 mm. Naw et pisma okulistyczne, k tó ­
re powinnyby daw aą-dobry przykład  nie są wolne od niego. 
Znajdujem y go w Archiwie Knappa, w Annales d’oculistigue, 
w N agła sprawozdaniach rocznych, a naw et w ielki i bardzo 
ropowszechniony podręcznik okulistyczny G raefe-Saem ischa 
zaw iera całe strony drukow ane literami mało co nad  1 mm. 
wysokiemi. T ak  ulubione obecnie Centralblaty, niem iecka 
i w iedeńska medis. Wochenschrift podają cale artykuły  d ru ­
kiem zaledwie cokolwiek nad 1 mm. wyższym a  'M,edical 
Thmfy m a tylko głoski 1 mm. wysokie. M y l e k a r z e  
i p r z y r o d n i c y  p o w i n n i b y ś m y  s i ę  z o b o w i ą z a ć ,  że  
n i e  b ę d z i e m y  ż a d n e j  k s i ą ż k i  d r u k o w a ć  a n i  k u  
p o w a ć ,  k t ó r e j  l i t e r y  m n i e j s z e  s ą  a n i ż e l i  1-5 mm 
A cóż dopiero powiedzieć o dziennikach politycznych, sp ra ­
wozdaniach izb, książkach szkolnych, słpw nikach a zgoła 
już o mapach.

W ł a d z e  p o w i n n y b y  z m i a r ą  w r ę k u  b a d a ć  
k a ż d ą  k s i ą ż k ę  s z k o l n ą  i w p i s a ć  j ą  d o  lnde% libro- 
nim  prohibitorum, j e ż e l i  l i t e r y  n i e  m a j ą  1-5 mm. w y ­
s o k o ś c i .

Ważnóm osobliwie je s t że w elem entarzach zm niejsza 
się druK tak  szybko zanim dzieci w yuczą się ł a t w o  czytać.

Grubość liter je s t również najw iększej wagi. W  k s i ą ź  
k a c h  s z k o l n y c h  n i e  p o w i n n y  b y ć  d o z w o l o n e  l i t e ­
ry ,  k t ó r y c h  g r u b o ś ć  (Grundstrich) m n i e j s z ą  j e s t  o d  
0 2 5  mm.

Co do postaci liter Cohn nie zgadza się z Jayalem , 
który radzi odrzucić dolną w ystającą część liter q i p, ogon­
ki liter j  i y  skrócić, a  literze g  przyw rócić daw ną k ró tk ą  
postać i sądz wbrew  jego zdaniu, że urozm aicenie jedno- 
stajności liter krótkich przez długie, w ystające ku górze i ku 
dołowi, zapobiega znużeniu oka.

Nieobojętną jest także w druku tak  zw ana approchc 
tj. odstęp pomiędzy pojedyńczemi literam i a zwłaszcza sło­
wami. K ażda litera lepiej się uw ydatnia z powodu swojego 
odosobnienia, jeżeli ja k  i u ż  Loabulaye proponow ał więcej 
jest m iędzy dwiema literam i aniżeli wynosi odstęp pomiędzy 
jej dwiema głównemi kreskam i (Grundstrich). W ażniejsze 
ustępy uwydatniam y też drukiem  rozstrzelonym. Javal m a 
zupełną słuszność, że w ten sposób zw iększa się czytelność 
tem bardziej też uderza, że tak  m ałą przyw ięzuje w agę do 
interlin.j.

Poczytuje on je  za rodzaj zbytku a  nie potrzeby s ą ­
dząc, że opuszczenie interlinij nie zm niejsza czytelności.
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Cohn jest przeciwnie zdania, że druk ścisły o wiele więcej 
nuży choć jest w iększy i dla tego je s t za tern aby interlinij 
nie opuszczać, lecz owszem robić je  szerokie. D ruk uw aża 
za dobry jeżeli odstęp górnego końca litery  n do dolnego 
końca krótkiej litery po nad nićm stojącej wynosi 3 mm., 
za  granicę zaś dozwolonego poczytuje 2-5 mm. N atom iast 
znajdujem y ten odstęp w różnych czasopismach okulistycz­
nych i lekarskich tylko 2, 1-75, 1'5 a  naw et tylko P 2 5  mm. 
K siążki szkolne grzeszą pod tym względem bardzo.

(Dokończenie nastąpi.)

G. G u t t m a n :  Nowy środek przeciw błonicy (diphtheńa).

Autor podaje w yniki leczenia błonicy przez podawanie 
na w ew nątrz r  oz c z y  n u  c h l o r k u  p i l o k a r p i n u .  Leczył 
on tym sposobem od kw ietnia If f i i y y 81 przypadków , m ię­
dzy tym i znaczną liczbę przypadków  ciężkich z w ysoką go­
rączk ą , przebiegiem  gwałtownym  i groźnymi przypadam i. 
Sku tek  był w każdym  przypadku zadziwiająco r y c h ł y  
i p e w n y :  w szystkie wyleczone zostały bez w yjątku w prze­
ciągu czasu od 24 godzin do trzech dni; w kilku tylko ra ­
zach leczenie przeciągło się do 10— 13 dni.

Pilokarpin podaw ał G u t t m a n n  wedle w zoru:
1) Rp. Pilocarpini mur. 0-02— 0-04 

Pepsini 0/6— 0-8.
Acidi hydrochl. gtts. duas.
A ąuae destill. 80-00.
MDS. Co godzina łyżkęa (dzieciom).

2j Rp. Pilocarpini mur. 0 '03—0 -05 
Pepsini 2*00.
Acidi hydrochl. gtts. 3
Aquae destill. 240-00
MDS. Co godzina łyżkę (dorosłym).

Najwyższa daw ka jednorazowa), w ynosiła 0-05 u do­
rosłych.

W krótce po podania leku występowało obfite ślinienie 
w przeciągu  12—24 godzin następow ało s t a l e  zupełne lub 
częściowe oddzielenie się błon dyfterytycznych w strzępach 
i płatkach; temu stale towarzyszyło rychłe obniżenie się cie­
płoty i polepszenie stanu ogólnego.

Autor tłumaczy zdumiewające to działanie pilokarpinu 
przez częściowe rozpuszczenie błon zw iększoną ilością śliny.

D la podtrzym ania sił chorego podaw ał Guttmann bez­
pośrednio po pilokarpinie po łyżce silnego wina w ęgierskie­
go; nadto stosował równocześnie co ośm godzin okład w y­
sychający na syję.

Podobnie korzystne działanie uważał autor w kilku 
p rzypadkach d ł a w  c a  i zapalenia ostrego nieżytowego 
gard ła .

W yniki te zdaniem G. upow ażniają do uznania pilo- 
karpinn za środek swoisty w błonicy H. poleca więc takow y 
gorąco do dalszych doświadczeń. (Beri. Min. Wochenschrift 
Nr. 40). D r. PoniMo.

Wiadomości pomniejsze.

(y ) L e c z e n i e  c h o r o b y  B a s e d o w a  d u b o i s i n e m .  Du-  
j a r d i n - 3 e a u m e t z  używał podskórnych wstrzykiwań duboisinu za­
miast atropinu. W  2 przypadkach tej choroby w ten sposób leczonych 
osiągnął znaczne zmniejszenie bicia serca i tętnienia naczyń. Spo­
strzegał nadto łatwe występowanie zbiorowego sku tku , chociaż 
w strzykiw ał tylko bardzo małe ilości duboisinu: ćwierć m iligra­

ma lub co najwięcej pół miligrama, po upływie kilku dni poja­
wiły się niewątpliwe znak: otrucia podobne do skutków belladonny.

Rozczyn jakiego używa, je s t następujący: Sulfat. dubo>sini 
neutr. 1 centigr., Aq. laurocer. 20 grm. W jednym centim etrze 
sześciennym płynu w strzykawce znajduje się pół miligrama dtt- 
boisinu. (Brance medicale. 1880. 72).

( y ) S y l  o t h e r a p i j  a. J o u r d a n i s  w ykazał własności aesthe- 
siogeniczne pewnych drzew przyłożonych na skórę i to nazywa 
x y l o t e r a p i j ą .  P rzykładał na skórę nieczułą tabliczki drewnia­
ne a czucie (wracało jak  po użyciu płytek  metalowych, m a­
gnesów, plastru pryszczącego, synapizmów. Używanie drzew a 
miato naw et silniejszy skutek niż użycie innych środków. Nie 
każde drzewo z jednaką siłą  działa a  podług ich skuteczności 
można je  ułożyć w następującej kolei: Drzewo chinowe, tujowe, 
różane, akacyjowe, sosnowe (pitek-pin), orzechowe, klonowe, j a ­
błoni. Drzewo topolowe, jesionowe i palisandrowe żadnego wpły­
wu nie wywierają.

Powrotowi czucia towarzyszy przekrwienie skóry. T u nie 
można odwoływać się do powstawania prądów elektrycznych. 
(France medicale. 1880. 68).

(y) L e c z e n i e z a p o b i e g a j ą c e p o w s t a w a n i u  b l i z n  p o  
ospi e .  Dr.  S c h e r i m m e r  radzi w czasopiśmie Scalpel używ a­
nie maski z płótna giętkiego zrobionej, mającej otwór na oczy, 
nos i usta, nasmarowanej z jednej strony jednym z następujących 
przetworów:

1. Acidi phenici 4-00— 10'00 grm.
Olei olivar. 40-00 grm.
Cretae praepar. pulv. 60-00 grm.

M. f. pasta mollis.
2. Acidi phenici 5 '00  grm.

Olei olivarum
Amyli purissimi aa 40 '0 0  grm.

M. f. pasta.
3. Thymoli 2 00 grm.

Olei lini 40-00 grm.
Cretae pulver. 60-00

M. f. pasta mollis.
T ą  maską przykryw a się tw arz chorego i odmienia cc 12 

godzin. Ręce albo nawet części twarzy, w których maska nie 
przylega pokrywa się kompresami napojonemi jednym z powyż­
szych przetworów. (France medicale. 1880. 68).

IV, Pięćdziesiąty trzeci Zjazd przyrodników i lekarzy 

niemieckich w Gdańsku w r. 1880.

Tegoroczny Zjazd odbył się od dnia 18go do 24go 
w rześnia włącznie w Gdańsku, mieście w naszych dziejach 
znanem, gdyż w r. 1454 przyłączone zostało do Polski, w  nićm 
też dotychczas zachowane są mnogie pam iątki wartość histo­
ryczną mające, a świadczące o dawnćj świetności naszćj oj­
czyzny. Mając jednak  zam iar zajmować się wyłącznie stroną 
naukow ą Zjazdu, przystąpuję do rzeczy.

Członków udział biorących w Zjeździe a  listą objętych 
było 796 a zatem niespełna ośmset osób ; k iedy przeszłego 
roku w  Baden- Baden było przeszło tysiąc członków, a 
w Monachijum i M arburgu do dwóch tysięcy.

Uważam już od lat k ilk u , że Z jazdy przerzeczone co­
raz mniej byw ają uczęszczane, na co się jednak  k ilk a  sk łada 
przyczyn: i tak  coraz bardzićj rozpowszechniają się Z jazdy 
m iędzynarodowe, k tóre się odbyw ają w m iastach wielkich 
stołecznych ja k  np. w Londynie, Amsterdamie, M edyjolanie 
i innych, gdzie R ządy hojnie podejm ują przybyłych człon­
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ków ; drugą przyczyną je s t zapewne, że od lat kilku Z jazdy 
obierają t a  miejsce zborne m iasta nie uniw ersyteckie, jak  
np. Kassel, Baden, Gdańsk, a  takie m iasta mniej zdają się 
być odpow ieaniem i, gdyż nie posiadają dostatecznego mate 
ryj i łu  naukow ego, który w każdym  razie je s t potrzebny, 
stąd  też pierw sze gw iazdy na horyzoncie naukowym usuwają 
się ja k  np. prof. Virchow, który  obecnie baw, w Lizbonie na 
Sfcjeździe antropologicznym.

Zjazd ja k  już wspomniałem, trw ał przez tydzień, posie­
dzenia byw ały dwojakiego rodzaju, ogólne dla wszćj publi­
czności przystępne i sekcyjne wyłącznie dla członków i udział 
biorących przeznaczone. Ogólnych było trzy, sekcyjnych po 
trzy  i więcej, w  m iarę ilości przedmiotów na porządku dzien­
nym  zamieszczonych. Sekcyj zrazu było 23, z tych niektóre 
poaczas Z jazdu połączyły się z sobą w jedne, jak  np. sek- 
cyja m edycyny wewnętrznćj, anatom ii patologicznej, psychi- 
ja try i i newrologii.

Posiedzenia ogólne odbyw ały się na strzelnicy w sal 
p ięknie przystrojonój w śród licznego udziału płci nadobnćj. 
Z agaił posiedzenie Dr. A b e g g  z G dańska i serdecznem i sło­
wy w itał zgromadzonych, w swem przemówieniu wspomniał 
że nauka jest kosmopolityczną. Po nim witał zgromadzonych 
w imieniu Rządu starszy P rezyaeni prowincyi Pan d e E r n s t -  
h a u s e n .  Ten zgadzając się w części z poprzednim mówcą, w y­
raził jed n ak  zdanie, że nauka powinna zachować cechę narodową, 
rozum ie się n i e m i e c k ą ,  bo o p o l s k i ć j  narodowości sły­
szeć nie chcą. Słowa jego są następu jące : „Denn wenn ylekh  
die W issenschaft tinen unwerscllen Character hat, so d a rf  
aoch, j a  es soli ihre Pflege eine n a t i o n a l e  sein.“

N astępnie starszy burm istrz G dańska Dr. W i n t e r  w imie­
niu m iasta w itał przybyłych gości. Pozwolę sobie wspomnieć
0 nim  słów kilka. Mąż ten wielkie położył zasługi koło Gdań 
ska, zaprow adził wodociągi i kanały , które miasto przeszło 
milijon złr. kosztowały, ale za to też z brudnego ciasnego i 
niezdrow ego m iasta, zrobił miasto czyste i zdrowe. Podług 
D ra  Lieyina ( TJeber die Sterblichkeit in D anzig in den Jahren 
1863 bis 1879)  w dziełku ofiarowanćm członkom Zjazdu
1 udział w  nim biorącym, pod ty tu łe m : D anzig in natur 
wissenschaftlicher und medisinischer Besiehung. Danzig. 1880:
W  ostatnich 47miu latach przed zaprowadzeniem  kanalizacyi, 
w ynosił średni w ykładnik  śmiertelności w G dańsku 359.1. 
W latach zaś po zaprowadzeniu kanalizacyi wynosił 285.6, 
a  zatćm w tycń ostatnich łatach na  10,000 dusz umarło ro­
cznie mnićj o 73.5 osób, a  gdy ludność przez te la ta  w yno­
siła  610,821 osób, tern samem umarło mnićj osób o 4.489. 
Liczby powyższe same przez się przem aw iają za w prow adze­
niem  wodociągów i kanalizacyi. A vis au lecłeur!

Mąż ten pos'adaiący  należytą energiję i ducha przed­
siębiorczego ziazu na la t trzy obrany był burm istrzem , pó- 
źnićj na la t 12, gdyż tak  przepisuje obecny statut miejski, 
a  obecnie n:' i dawno temu, zaufaniem swych obywateli po­
tw ierdzony czyli raczćj na nowo obrany został na la t 12, 
w  ciągu tego czasu podwyższono mu i pensyję tak  że teraz 
pobiera 12.000 talarów  czyli 18.000 złr.

W iceprezes Zjazdu Dr. B a il w itał zgromadzonych w imie­
niu Tow arzystw a przyrodniczego gdańskiego, którego od la t 
15 jest przewodniczącym.

0 N astępnie odczytano statu t zgrom adzenia, poezćm prof 
D r. C o h n  z W rocław ia mówił o szerzącym  się krótkowidze- 
niu zwłaszcza między m łodzieżą szkół średnich. Ciekawy 
i wielce pouczający ten w ykład podał w streszczeniu prof. Dr. 
R ydel w  Przeglądzie lekarskim , tutaj tylko pozwolę sobie zw ró­

cić uw agę na to, że Prof. Cohn między innem i, niestósownie 
urządzone ław ki szkolne uważa za jeden z momentów przy­
czyni ijących się do wywołania i rozw ijania się krótkow idze- 
nia, a  jednak nie jeden ze św iatłych ludzi z szyderczym  u- 
śmiechem zbyw a te uzasadnione zażalenia, a  gm iny często 
z oszczędności źle zrozumianej, nie odstępują od spraw iania 
ław ek starej daty, bo im przytćm  było dobrze!

Następnie Prof. S t r a s s b u r g e r  z Jeny, nasz rodak, roz­
winął: „powstawanie, rozwój i obecne stanowisko nauki o ko­
mórce." W ykład był jasny , krótki, świetnie niem al w nastroju 
poetycznym  wypowiedziany, zjednał też mówcy huczne 
Pprzeciąg łe  oklaski.

W końcu starszy  burm istrz G dańska Dr. W i n t e r  obja­
śniał na  planach przedłożonych wodociągi, kanalizacyję i na­
wodnienie pól za pomocą wody Kał zawierającćj.

N a drugióm ogólnćm posiedzeniu Prof. Dr. M ó b i u s  
z Kiel mówił: „o pożywieniu m orskich zw ierząt", w ykład był 
ciekawy i zastósow any do pojęcia szerszej publiczności.

Dr. J e n t s c h  z Królewca mówił: „o Statyce stałego lądu 
i o wrzekomćm ubyw aniu morskiej w ody". Rzecz dla p rzyro­
dników z powołania ciekaw a, ale im pew nie znana, mniej 
przystępna dla szerszej publiczności,—ponieważ jed u ak  m ów ił 
dobrze i nie zbyt długo przeto cierpliwie go słuchano.

Następnie zastanaw iano się nad wyborem m iejsca zbor­
nego dla Zjazdu przyszłorocznego; o rozm aitych m yślano 
m iastach, najwięcćj głosów odezwało się za Salcburgiem , 
a głównie przyczynił się do obrania Salcburga swem prze­
mówieniem Dr. N i t s c h e  (z Zeltw eg w Styryi), m ów iąc: że 
zwłaszcza t e r a z  wybór Salcburga przyczyniłby się do 
wzmocnienia poczucia niemieckiej narodowości, gdyż ona 
obecnie w tych prowincyjach austryjackich wielce jest za­
grożoną,— mówca uzyskał liczne oklask i, a.w niosek jego je­
dnom yślnie przyjętym  został.

Po załatwieniu tej spraw y Dr. W e r n i k e  z B erlina mó­
wił: „o obecnem naukowćm  stanow iska psychijatry i". B ardzo 
pięknie mówca uzasadnił i w ygłosił swój w ykład, lecz ku 
końcowi znużony zasłabł, nastąp iła  m ała przerw a, po której 
szybko w ykład swój zakończy ł, w ykład ten będzie druko­
w any w dzienniku Zjazdu a praw dopodobnie i po innych 
dziennikach.

Na trzeciem i ostatnićm  posiedzeniu ogólnćm Prof. Dr. 
N e u m a y e r  z Ham burga, mówił: „o w ypraw ach ku biegunom 
i o stacyjach do badań fizycznycn i m eteorologicznych£i, 
rzecz k tó rą  już przed kilku laty  W eyprecht na Zjeżdzie 
monachijsLim poruszył, głów na m yśl była ta , że na nic się 
nie przydadzą w ypraw y w  okolice biegunowe, jeźli obok 
nich nie będą urządzone w różnych miejscowościach przyle­
głych stacyje do badań fizycznych i meteorologicznych.

Dr. Karol R u s  s mówił: „o chodowli ptaków  drugićj pół­
kuli ziemskiej, z uw zględnieniem  w yników naukow ych4'. Mów­
ca użalał się że je s t słabym, prosił przeto o pobłażanie 
z tćm wszystkićm  w ykład jego bardzo się podobał, bo zain­
teresow ał zgrom adzoną publiczność w śród której znajdowali 
się pewnie i lubownicy p taków , .w ykazał, że handel za­
granicznym i p takam i w bardzo krótkim  czasie szybko się 
rozwinął, przedstaw ił k ilka w ypchanych ptaków , mówił o ich 
pożywieniu, słowem baw ił publiczność. Poezćm ŁDr. A b e g g  
Przew odniczący Zjazdu pożegnał Zgrom adzonych i na tern trze ­
cie posiedzenie ogólne a z niem ł Zjazd tegoroczny się zakończył'

W spomniałem już powyżej że dużo było sekcyj, mimo 
to że w  ciągu posiedzeń, k ilka sekcyj połączyło się z soba  
w  jedne, niektóre naw et jednocześnie obradowały, tak  że nie
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poctobna było być na wielkiej liczbie sekcj7j , najpilniej tym 
razem  bywałem  w sekcyi pedyjatrycznej, zwła,-szcza że w niej 
zapowiedziałem  dw a w ykłady.

Sekcyja pedyjatryczna prócz w stępnego posiedzenia dla 
ukonstytuow ania się, a  na którem  Dr. S t e f f e n  ze szczecina, 
znany w piśm iennictw ie pedyjatrycznem , obrany był Przew o­
dniczącym , odbyła trzy  posiedzenia naukow e. Prócz Steffena 
przewodniczyli Dr. S c k e e l e  z G dańska i Dr. E d d l e f f s e n  
z Kielu a sekretarzem  był Dr. S t o b b e  z Gdańska. Oto spis 
w ykładów  mianyćn:

Dr. W a g n e r  z L ipska, redaktor roczników pedyjatry- 
czn y ch , podał do wiadomości, że Prof. Hofmann w Lipsku, 
czterdzieści i trzy gatunIL przetworów zastępnycb (surrogą- 
tum) m leka matczynego i krowiego, poddał chemicznemu 
badaniu i doszedł do następującego w ypadku; że gdyby 
krowiego m leka litr kosztować m iał 25 do 50 fenigów, czyli 
na  nasze pieniądze 12 V2 do 25 centów austryjackick, toby 
jeszcze żywienie dziecięcia mlekiem krowićm było tańszem 
aniżeli za pomocą środków zastępczych mleka.

Prof. Hofmann w przetw orze takim  kosztującym m arkę 
(50 centów) na 4000 objętości, otrzym ał części stałych 483, 
mianowicie: białko, tłuszcz i cukier.

W  zgęszczonym mleku znalazł 20 do 40°/0 wody i 350 
gram ów stałych składników.

Szw edzka m ączka jest zbyt droga i niedostatecznie 
dzieci odżywia.

M ączka dla dzieci zaw iera 10 do 12%. białka, 2— 5% 
tłuszczu, komorczeń ( Cellulinum), sole, m ąkę pszeniczną 
i  mleko.

Z tąd wynika, że środki zastępcze (surrogatum ) są droższe 
aniżeli dobre mleko krowie, i że one daleko mniój zaw ierają 
sk ładników  odżywczych aniżeli mleko krowie, ażeby zaś 
otrzym ać mleko dobre i pożywne dla dzieci, należałoby za­
prow adzić gospodarstw a mleczne (mleczarnie) nad którem iby 
czuwano aby w nich zachowano wzorową czystość i aby 
zaprowadzono paszę stosowną dla krów.

Prof. B e r t h o l d t  z Królewca opowiedział, żejego  synek 
ośm ioletni do 7go roku życia był zupełnie zdrów, w tem 
przeszłego roku napadł go kaszel nerwowy) który ojca bar­
dzo zaniepokoił, zajął się więc szczegółowem w ybadaniem  
synka, lecz nic nie znalazł niepraw id low ego, gdy zaś k a ­
szel nie ustawał, uprosił swego przyjaciela D ra Bohna Profe 
sora pedyjatryi w Królewcu aby synka w ybadał, lecz i ten 
mc niepraw idłow ego nie znalazł, naw et przy laryngoskopi- 
cznem  badaniu krtani, pokazało się jednak  później, że sy­
nek m iał ząb trzonowy spróchniały, a  po wydaleniu tegoż 
szczypczykam i, kaszel całkowicie ustąpił. Po roku (przed 
czternastu  dniami) znowu chłopczyk dostał podobnego kaszlu 
w nocy, a  gdy znów przystąpił ojciec do badania jam y 
u s t i zębów, znów znalazł ząb spróchniały, po którego w y­
dobyciu  kaszel znów ustaje.

Mówca nie może sobie wytłóm aczyć jak iby  związek 
istn ia ł między spróchniałym zębem a kaszlem, nie czyni tćż 
żadnych wniosków, podaje tylko f a k t  do wiadomości ko­
legów.

Poczem Dr. W a r s c h a u e r  mówił o ospie, podnosząc 
korzyści szczepienia. D r. Warschauer.

(Dokończenie nastąpi).

Zapiski lekarskie 

ze stulecia XVIgo.

Ze spółczesnego rękopisu łacińskiego

zebrał i przełożył 
Prof. Dr. J ó z e f  O e t t i n g e r .

(Dokończenie. Patrz Nr. 40).

33. W yborny sztuki lekarskićj doktór W o j c i e c h  
z P o z n a n i a 30) po ojcu w prawdzie przezw any M i s s e l u s ,  
nareszcie po ojczymie O m a n ,  mąż znam ienity w  filozofii i 
medycynie, tejże nauki profesor i w ykonaw ca w zięty i w y­
próbowany u dostojników. Ze szczególnego przyw iązania do 
szkoły głównej, w yborne księgi G a l e n a  nowego w ydania i 
innych głównie A w i c e n n y  praktyczne i uświęcone w bi- 
blijotece umieścił na użytek profesorów zwyczajnych k ra ­
kowskich, nakoniec domowi naszemu na zasiłek stołu spól- 
nego dwadzieścia grzyw ien w pieniądzach przekazał i zapisał, 
któremu Bóg niech będzie nagrodą w iekuistą. Roku p. 1563 
z tego życia do wdecznego się przeniósł, w ienu swojego 
w 62gim cmia 14 lipca o godzinie 19tej ( s tr  71).

34. Mistrz M i k o ł a j  s y n  P r o k o p a  z S z a d k a  (Pro- 
copiades a Shadek)3 ‘) św. teologii d o k tó r, kanonik kościoła 
katedralnego krakow skiego, mąż dla wszystkich ubogich w iel­
ce pożądany..., zaw iadow ca dóbr uniwersytetu i kościoła św. 
F loryjana równie roztropny ja k  wierny.... W  roku 75tym 
pielgrzym ki swej doezesnćj przeżyw szy dni 18 i jedne go 
dzinę na dusznicę (asmate)  zasnął. Roku p. lo 4 6  nocy n a ­
stępnej po dniu św. Tom asza apostoła o godzinie 6tćj. N;eeh 
spoczywa w pokoju (str. 72).

35. Mistrz S e b a s t y j a n  J a n e c z k a  z K l e p a r z a  św. 
teologii doktór, kanonik krakow ski, zastępca kanclerza A ka­
demii, pleban kościoła w Paiecznie z nadania kapitu ły  św 
Floryjana, dobrze zasłużony około tegoż kościoła i jego ple­
banii.... cały rok praw ie chorując na d u s z n i c ę  i p u c h l i ­
n ę  (ex asmate et idrope) żywot doczesny zakończył. Roku 
p. 1568 w nocy następnej po 3cim dniu stycznia o godzinie 
szóstćj. Światło w iekuiste niechaj mu świeci (str. 72).

36. W yborny i znakom ity mąż p. W o j c i e c h  S i e p r ć 32) 
doktor filozofii i m edycyny, kanonik kościoła katedralnego 
wileńskiego pomny dobrodziejstw  doznanych od nauczycieli 
w iększego kolegijnm zapisał większem u kollegijum mistrzów 
nauk wyzwolonych sto trzydzieści czerwonych złotych w ę­
gierskich i kubek (cyphum) pozłacany rozbierany, k tóry  to 
wyborny W o j c i e c h  S i e p r ć  będąc w  W ilnie zmarł r. p. 1511

Dopisek inną rę k ą : Był drugi W o j c i e c h  S i e r p c  
rzym ski doktor teologii właściciel wsi Siekini (Szjekima) kole­
ga mniejszy, k tóry  sześć srebrnych talerzy (orbes argenteos) i 
sześć łyżek po części pozłacanych w iększem u kollegijum  z a ­
pisem ofiarował (str. 73).

37. Roku p. 1578 dnia 10 stycznia J a n  z D o b r z a n k o w a  
Uniw ersytetu krakow skiego uczeń k leryk  wyśw ięcony niż­
szych stopni, zgrom adzenia w iększego koLegijum przez la t 
46 bez przerw y ja k  n an iln ie jszy  i najw ierniejszy zaw ia 
dowea.... pom ny dobrodziejstw  doznanych od tegoż zgrom a 
dzenia zapisał mu 40 złotych gotów ką ze swćj chudoby. 
Zgasł na suchoty, zaburzenie zdrowia, porażenie i gorączkę 
(ex p h tysi, perturbatione, para lysi, febri) w  ciele wycieńczo-

30) Oettinger 1. c. ust. I3'2v, 133.
31) Wiszu. 1. c. IX 496.
3l) Oettinger 1. c. ust. 147.
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nćm  ciągłem i pracam i i trudam i. Niechaj odpoczywa w św ię­
tym  pokoju. Amen (str. 75).

38. Roku p. 1579 dnia zaś 22go m iesiąca w rześnia 
zgasł wielebny ’ słynny niegdyś mąż P i o t r  z P o z n a n i a 33) 
przesław ny doktor m edycyny, kościołów kolegijaty klepar- 
skićj proboszcz, ka tedralny  przem yślski kantor, kanonik k ra ­
kow ski, w ileński i sandom irski, Najjaśniejszych Królów' Pol­
ski Zygm unta pierwszego i Zygm unta A ugusta lekarz ulubiony, 
od których oprócz wyliczonych benefieyjów uzyskał jeszcze 
probostwo szrzedzkie, scholastyją szkalm ierską i plebanije 
sieradzką i łowicką. Mąż nie ustępuiący nikomu nauką filo 
zoficzną, doświadczeniem lekarsk i em , pow agą obyczajów, 
szczerą pobożnością i jałm użn hojnością, pomny dobrodziejstw 
doznanych od U niw ersytetu; gdy był seniorem bursy Je ru ­
zalem i pozostaw ał w kollegijum mniejszóm a  później we 
większem  w ykładając publicznie, temuż jedynie ze czcią był 
oddany i zawsze najwyżej go cenił a książętom  i królom 
przy  każdej sposobności jak  najgoręcej polecał. K tórą to mi­
łość i przychylność swoje dla U niw ersytetu nie tylko słow a­
mi lecz uczynkiem  wybornie stw ierdził żyjąc i umierając. 
Żyjąc bowiem kupił kam ienicę przy ulicy W iślnćj za 4000 
blisko złotych m onetą po lską, k tórą  poruczył kollegijum 
większemu do rozrządzenia przeznaczoną dla lekarza i uzy­
skaw szy na  to przywilej od A ugusta K róla uw olnił ją  z pod 
wszelkich władz i ciężarów cywilnych a  poddał w ładzy rek ­
tora . Żyjąc, kościołowi kollegijackiem u św. F ło ry jana  mon- 
strancyją srebrną pozłacaną w ażącą  ̂ -200 talarów  i puszkę 
srebrną  na opłatki noszone do ołtarza gdy, prałaci i kanoni­
cy m szą odpraw iają

Żyjąc, kościołowi kollegijackiem u św. Anny darow ał 
srebrną m iednicę z nalew ką także srebrną  do obmywania 
rą k  prałatom  i kanonikom spełniającym  ofiarę przy większym 
ołtarzu w edług kolei i właściwego porządku. Żyjąc w yzna­
czył zasiłek  (stipendimi)) dwom uczniom pochodzącym z P o­
znania lub jego okolicy, którzyby się przykładali do nauk 
filozoficznych i otrzym ywali naukowe stopnie nie gdzieindziej 
tylko w Uniwersytecie krak. Żyjąc swoim kosztem ustano­
w ił lekarza, któryby leczył darmo chorych uczniów i profe­
sorów m ającj ch szczupły dochód a prócz tego innych obojga 
płci ubog ich : ustanowił także kosztem swoim aptekarza, 
któryby w edług przepisu tegoż lekarza w ydaw ał bezpłatnie 
leki, cenę zaś kw artaln ie skądinąd pobierał.

U m ierając zaś darow ał Uniwersytetowi trzynaście czar 
srebrnych miejscanfi pozłacanych w puzdrze zaw artych, 
zwanych r o s t r o c h a n i k i  wytwornej roboty a  wartości ce­
nionej na  sto blisko grzywien.

Um ierając w iększem u kollegijum podarow ał sto złotych 
m onetą  polską i dzban srebrny obejmujący pół garnca wina. 
(Dopisek m iędzy w ierszam i tą  sam ą ręk ą : B ibliją polską, 
ojca A ugustyna d d e ła  drukow ane i w ydane w Paryżu).

U m ierając Zgrom adzeniu kollegijum mniejszego (zapisał) 
sto złotych m onetą polską i dzban srebrny obejmujący pół­
to ra  garnca. Dzieła D. Chryzostoma, biblije w przekładzie 
polskim, moździerz wielki miedziany.

U m ierając Bursie Jeruzalem  na odnowę budowli sto 
złotych m onetą i kw otą polską darował.

: U m ierając darow ał Bursie ubogich na napraw ę jej zw a­
lisk  sto złotych m onetą polską po trzydzieści groszy.

U m ierając wielebnej kapitule kościoła św. F łoryjana na

obchód swćj roczn icy  w tejże Świątyni dwieście złotych m o­
netą darował.

U m ierając wielebnej kapitule św. Anny na  obchód swej 
rocznicy w tymże kościele sto złotych m onetą darow ał.

U m ierając biblije w przekładzie polskim dla kaznodzie­
jów  kościołów św. Anny, św Szczepana, W szystkich Św ię­
tych, św. Fłoryjana, św. M ikołaja i w szystkich klasztorów  
przez wykonawców testam entu porozdawał.

Umierając dał na spraw ienie opony na feretron , gdy 
doroczny odpraw ia się obchód dla kościoła św. Anny 50 
złotych.

Um ierając na nabycie drzew a coroczne dla szkół św 
Anny, św. Szczepana, W W. Świętych, św. F łory jana ku w y ­
godzie ubogich uczni w nauce i spełnianiu kościelnych obo­
wiązków  po sto grzyw ien na kupno czynszów wrykupnycb 
przez wykonawców testam entu swojego darował.

Um ierając w ikarym  kościoła św .?Floryjaiia na obchód 
w nim swojej rocznicy stopięćdziesiąt złotych m onetą ofia­
rował.

Um ierając zw iększył o sto złotych m onetą czynsz w y- 
kupny dla w ikarych kościoła katedralnego krak ., k tóry  był 
za życia za sto talarów  starych nabył na odśpiewywanie 
przez nich pieśni każdego dnia po podniesieniu w czasie 
mszy porannej. „ G adoranda Tritfitas“ etc. (str. 75— 77).

39. Z innego działu tej księgi rękopiśm iennej należą­
cego do połowy stulecia X Y II w jjm uję szczegół rzucający 
światło na ówczesny skład W ydziału lekarskiego i na spo­
sób w ykonyw ania w nim obowiązków professorskich.

Owóż na str. 89 jest wyciąg z pism urzędowych m a ją ­
cy napis:

„Notata quaedam ex protestationibus et rcprotestalionibus 
anfqt(orum Academicorumte,x occasione Electionis mfcjj Ttec- 
toris in Formulariis H di Petri R e  mb e r  t i N otarii apostolici 
et aliorum contentis.“ Poczyna się jak  następu je , a p rzy ta­
czam słowa w brzmieniu spolszczonein: „1657 i16q8 . N ader 
burzliwy był wybór dostojnego p. Rektora, a  na nowo był 
obrany S t a n i s ł a w  J u r k o w s k i  św. Teologii doktor i pro­
fesor, proboszcz św.*.Floryjana. W iększa bowiem część pro­
fesorów z niechęci jakiejś, że D ziekan W ydziału filozoficznego 
nie był wyznaczony pom iędzy ociu kandydatam i na w yborcę 
ogrom ną wznieciła wrzawę.... z W ydziału filozoficznego w ie­
lu protestowało a z lekarskiego szanow ny p. J a n  T o ń s k i  
doktor m edycyny i D ziekan W ydziału.... (następnie na  str. 
91) przeciwko tej protestacyi reprotestowali.... (oprócz innych) 
P i o t r  M n c h a r s k i  D ziekan W ydziału lek., G a b r y e l  
O c h o c k i ,  F r a n c i s z e k  R o l i ń s k i ,  J a c e n t y  Ł o p a c k i  
doktorowie i profesorowie filozofii i m edycyny1'.

Okazuje się ztąd, że wówczas było pięciu profesorów 
w w ydziale lekarskim . W  dalszym toku tćjże sprawy, gdy 
pom iędzy powodami nieważności w yboru  przytoczono „iż 
szan. Roliński pierw szy w yborca z pośród pięciu w ubie­
giem  półroczu nie w ykładał a  więc je s t i był do wyboru 
nieupraw niony" odpowiedziano ze strony  przeciwnej (str. 95):

„Pierw szy wyborca szan. R o l i ń s k i  nie może być po- 
dejrzywany z tytułu, iż nie w ykładał m edycyny, albowiem 
sztuka lekarska nie polega jedynie  na  wiedzy lecz i na dzia­
łaniu. Dla tego też uczynił zadość ustaw ie szan. Roliński. 
ja k  skoro w  ubiegiem  półroczu zajm ow ał się l e c z e n i e m  
c h o r y c h  a  statut uniw ersytecki w ty tu le : o pracach kole- 
gijatów, uwalnia inaczej uspraw iedliw ia nie w ykładających 
dla prawnej przyczyny, jak ą  je s t u lek a rza  leczenie chorych."

33) O e t t i n g e r  1. c. ustęp 146.
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V. Wiadomości statystyczne i ogólno-lekarskie.

S t a t y s t y k a  e p i d e m i j .  W  tygodniu 37 (do 11 września) 
ospa w Londynie nie zmieniła się. Umarło 5, leczyło się w szpitalach 
104, świeżo zapadło 13. W W iedniu umarło 6, w Paryżu 32, w Bu­
dapeszcie 9, w Pradze 3. Z duru osutkowego umarło w W alencyi 
1, w Londynie i Saragosie po 2, w Petersburgu 4. Z  biegun­
ki umierało więcej dzieci w Wiedniu, Budapeszcie, Brukselli, 
Paryżu, Londynie i innych miastach. W  tygodniu 38 umarło 
w K rakow ie: 2 z ospy, 5 z płonicy, 1 z błonicy, 1 z duru osut­
kowego, a doniesiono w tymże czasie : o 3 przypadkach ospy(z K a­
zim ierza i z Grzegórzek), 3 płonicy (2 z Kierkowa i 1 z Ma­
łych Bronowie), 2 krztuśca (ze szpitala św. Ludwika i zkąd?) 
3 czerwonki (z ul. Sławkowskiej 1. 280, Porąbki i z Krakowa).

S t a t y s t y k a  ś m i e r t e l n o ś c i .  W tygodniu 37 (do 11 
w rześnia) umarło na 1000 mieszkańców i na rok w Krakowie 
23,7; we Lwowie 41,8; w W arszawie 37,4; w Poznaniu 27,7; 
w Wiedniu 25,8; w Budapeszcie 35,5: w Pradze 33,8; w Berli­
nie 33,6; w W rocławiu 31,3; w Mnichowie 29,6: w Gdańsku 
45,6; w Dreźnie 32,3; w Lipsku 28.6; w Genewie 21 ,4 ;w B rn k - 
selli 26,1; w Amsterdamie 23,5; w U adze 25,8; w Paryżu 25,1; 
w Londynie 19,8; w Kopenhadze 25,8; w Stokholmie 31,6; 
w Chrystyjanii 28,9; w Petersburgu 41,1; w Odessie 44,2; 
w Rzymie 29,9; w W enecyi 22,9: w Bukareszcie 24,7; w B ar­
celonie 24,5; w Nowym Jorku  27,0: w Bombayu 27,0; w Ma­
drasie 35,2.

VI. Wiadomości bieżące.

* Kraków d. 7 października. Inspektor szpitali krajowych 
D r. Ja n  Stella S a w i c k i  przybył do K rakow a na inspekcyję 
tutejszego szpitala.

* Otrzymaliśmy list następujący:
Do Szanownej R edakcyi!

L ist kol. R eifera z Tarnobrzegu ogłoszony w N rze 40 
P rzeg l. Lek. zniewala mnie do kilku następnych uwag, o których 
umieszczenie uprzejmie upraszam.

Przedewszystkiem niech mi wolno będzie oznajmić, iż od 
prof. C l a y a ,  któremu terpentynę sprowadzoną przezemnie wprost 
z wyspy Chios do łaskawego zaopiniowania co do tożsamości po­
słałem , otrzymałem lis t, datowany 27 sept. 1880 Birmingham, 
Allan House 138— 139 Steelhouse Lane, w którym o niej się wy­
ra ż a : „the sample is pure Chicm turpentine and an excellent 
sam ple.1,1 Jakkolw iek więc wielce z tego poświadczenia jestem  
zadowolony, zw łaszcza, gdy ciągle czytamy w angielskich cza­
sopismach lekarskich, iż bardzo trudno dostać prawdziwój Tereb. 
de Chios i otrzymuje się najczęściej pod tą  nazwą jakąś mie­
szaninę żywicznych istot, pod względem leczniczym żadnej w ar­
tości nie mających a często szkodliwych; to pomimo zadowolenia, 
nie byłbym nigdy obiecywał w Przegl. Lek. sprowadzania jej, 
gdybym choćby w przybliżeniu mógł był przypuszczać, iż tako­
we połączone będzie z tak znacznemi wydatkami i kłopotem. 
K ilkakrotne z wielkim kosztem sprowadzane okazy nie zgadzały 
się z opisem podanym przez prof. Claya, trzykrotnie tedy oso­
bnego wysyłano posłańca ze Smirny na wyspę Chios, a mimo to 
miały miejsce nieporozumienia, telegraficzne sprostowania, aż 
wreszcie udało się jak to lis t prof. Claya poświadcza wielkim 
kosztem sprowadzić nie wielką ilość wybornej prawdziwej lereb. 
de Chios wyłącznie z drzew Pistacia Terebinthus seu vera, 
zebraną. Ponieważ teraz już mam pewność, iż otrzymałem pra­
wdziwą, ponownie udałem się do mego znajomego, by mi więcej 
te j samej przysłał. Otóż gdy ta  przesyłka nadejdzie, będę może 
gram  daleko niżej odstępować; zapas zaś mój nie wielki te ra ­
źniejszy tyle kosztuje, iż niżej 1 złr. za gram  odstępować nie 
mogę. Tyle dla usprawiedliwienia wysokiej ceny.

Nie mogę nic mieć przeciw wskazywaniu przez kol. R ei­
fera tańszego źródła nabywania Tereb. de Chios jeżeli atoli kol. 
R . poleca zażywać Tereb. de Cli■ w pigułkach i przy tem odwołuje 
się na artykuł prof. Claya drukowany w The Lancet pag, 477, to 
ja  właśnie w tymże artykule wyczytuję, iż „gdy autor zauważył, że 
chora dostała bólów żołądka i morzyska, przyszło mu na myśl, że 
skuteczniej i lepiej będzie jeżeli Tereb. de Cli. zadawać będzie 
w drobniutkiem rozdzieleniu, polecił więc aptekarzowi szpitalne­

mu p. Whinfield sporządzenie mleczanki, którą pacyjentka przez 
następne 13 tygodni zażywała bez przerwy, i która dobry smak 
miała. Nigdzie w tym artykule nie ma wzmianki, żeby prof. 
Clay był zarzucił mleczankę i polecił znowu pigułki a i w d a l­
szych numerach The Lancet tego nie czynił. (W  liście do kol. 
Reifera, a który kol. R . w oryginale Redakcyi nadesłał prof. 
Clay wskazuje źródło, z którego sprowadzić można p i g u ł k i  
według jego przepisu przyrządzone. Przyp. Red.). W reszcie po­
zwolę sobie podnieść jeszcze inną ujemną stronę radzenia cho­
rym wyłącznie zażywania p ig u łek , jakkolwiek bowiem prof. 
Clay w swoich z pomyślnym skutkiem leczonych przypadkach 
raka macicy główną siłę leczniczą przypisuje Tereb. de 
Chios, to jednakowoż nie obeszło się szczególnie przy rakach 
tego narządu nigdy bez użycia wstrzykiwać np. arsenu itd. 
Chorzy przeto idąc za wskazówką Szan. kolegi R , sprowadziwszy 
sobie z Birmingham pigułki, nie radząc się lekarza i spuszczając 
się li na pigułki, mogliby tem samem zaniedbać użycia innych 
wcale nie obojętnych pomocniczych środków leczniczych. Z tych 
tedy powodów radziłbym  chorym i kolegom, którym moja Tereb. 
de Chios jest za drogą, by sobie zamiast tańszych pigułek, tań ­
szą sprowadzali Tereb. de Cli. w substancyi, a po sprawdzeniu 
tożsamości, kazali sporządzać mleczankę przez prof. Claya pole­
coną, chore zaś osoby wyłącznie na nią spuszczać się nie powin­
ny. P rzez sprowadzenie sobie Tereb. de Cli. in substantia  ma 
się także pewność, że się zażywa lek prawdziwy, sprowadzane 
natomiast pigułki, nie ubliżając nikomu, nie mogą dać tej rękojmi.

Przy tej sposobności mam zaszczyt przesłać Szan. R edak­
cyi nieco Tereb. de Cli., którą jak  na wstępie oświadczyłem 
prof. Clay uznał za prawdziwą i wyborną, aby w danym razie 
Redakcyja była w możności nadsyłane je j okazy Tereb. de Cli. 
z tą  próbką porównywać i tożsamość stwierdzać.

Lwów 3 października 1878. D r. M aksym ilijan K arcz.
¥ N a Uniwersytecie peszteńskim rozpoczęły się wykłady 

w dniu 15 września rb. Liczba uczniów zgłosiła się daleko wię­
ksza niż w roku ubiegłym. Na W ydział lekarski zapisało się 
w ogóle prawne 900 uczniów a z tego na rok pierwszy 235.

* W edług nadesłanych nam wykazów było w Cieplicach cze­
skich do dnia 28 września rb. 10.729 osób.

* Wiedeń. Radca dworu prof. Dr. H y r t l  obchodzić będzie 
w dniu 7 grudnia rb. 70-rocznicę urodzin. Wiedeńskie kollegijum 
doktorów przygotowuje na ten dzień godną jego owacyję.

* Mianowania i odznaczenia. N. Pan mianował D ra  
H enryka M e n d e l s b u r g a  starszym lekarzem przy komendzie 
rezerw y pułku piechoty F ryderyka Franciszka W K . M eklenburg- 
Schwerin Nr. 57. D ra Ja n a  H o r b a c z e w s k i e g o  starszym  le ­
karzem w szpitalu garnizonowym we Lwowie, D ra  Józefa T a r -  
c h a l s k i e g o  starszym  lekarzem w pułku piechoty hr. H uyn 
N r. 15.

Nekrologija. W Wiedniu dnia 2 października rb. zm arł 
Dr. K arol P a t r u b a n  b. profesor zwyczajny anatomii i fizyjologii 
w Uniwersytecie w Insbruku i Pradze.

A r t y k u ł y  o r j g i n .  m i e s z c z ą c e  s i ę  w  c z a s o p i s m a c h  
le k .  p o ls k ic h  :

W Kronice Lekarskiej N r. 19: T a l k i :  Sprawozdanie z VI 
Kongresu międzynarodowego oftalmologów w Medyjolanie (1 — 4 
września rb.) —  W  Medycynie Nr. 4 0 : P e r k o w s k i e g o :  
Przecięcie gałązek nerwu uszno-skroniowego jako środek leczni­
czy przeciw uporczywemu nerwobólowi szczękowemu; P e r k o w ­
s k i e g o :  Przypadek ropnicy wyzdrowieniem zakończony; K a li  1 a: 
Owrzodzenia tchawicy.— Gaz. Lek. od kilku tygodninie otrzymujemy.

Konkurs N a opróżnioną posadę asystenta przy katedrze 
fizyjologii rozpisanym jest do dnia 25 października 1880 r. b. 
Posada ta udzielona będzie na la t dwa od Igo  listopada 18S0 
po koniec października 1882. Pensyja roczna wynosi 600 złr. 
Podania na ręce D ziekana W ydź lek.

Sprostowanie. W N rze 40, str. 514, szpalcie pierwszej, 
w pierwszym wierszu ostatniego ustępu zam iast: „W  krajach 
niemieckich" powinno być „nie niemieckich," a na str. 515 w. 
14 od góry zamiast „za skutek pisma" winno być „za skutek 
pochyłości pisma."

Z dniem 6 października rb. Administracyja Przeglądu 
Lekarskiego przeniesioną została do domu przy ulicy Pod- 
wale Nr. 84.________________________________________

W  zastępstw ie  re d a k to ra : Doc. Dr. GrabowskT



532 PRZHGELĄD LEK A RfaK l. Nr. 41

K A LEM IA IIZ LEKARSKI KRAKOWSKI
(ze szczególnym uwzględnieniem  potrzeb lekarzy  w G rlicyi 

zam ieszkałych), 

n a  r o k  1 8 8 1 .
Wyjdzie w miesiącu październiku r. b.

W dalszym ciągu otrzymałem sprostowania i uzupełnienia )d kolegów 
Berggrunna i Cassiny, któiynr uprzejmie dziękuję. 

Ogłoszenia do Haleadarza (po cenie 8 złe. za stronnicę druku, 
4 z łr. za str., a 2 złr. za y4 str.), nadsyłać można pod moim

adresem.

Prof. D r . Jam kow slii.

KUDOliF t h u e b i e g l
Fabrykant chirurgicznych narzędzi 

W IEDEŃ
A lservorstadt am G lacis. Scbwurzspaniertraus Nr. 5. 

poleca się ze wszystkiem i tego rodzaju należącemi artykułam i 
wedle nai.iowszej kon.strnkcyi.

Dokładne cenniki przesyła na żądanie darmo.

A P T E K A  pod KORONĄ
J .  T T l A U C S S l T W S K I E i a O

w Krakowie
Utrzymuje wszystkie wody mineralne tak  krajow e ja k  i za­

graniczne zawsze świeżego czerpania.
Nadto utrzym uje na składzie zawsze krowiankę styryjską

Pruć. tego znajdują się zawsze na składzie: Pigułki Cauyina 
Morisona, Blancarcla z żelazem, Yale ta z Digitalinem, Dra Croniera za­
dawano w rewralgijaeh z pepsinem, rozczyi żelaza Lerasa, syrup wa­
pna Grimaulta, syrup Churchilla z wapnem, żelazem, sodą: wino chi­
nowe z Cacao Bugęaud, Quina Laroche.— MĄCZKA SZWAJCARSKA 
dla małych dzieci zastępująca inpełnie pokarm naturalny ordynowana 
przez wielu lekarzy. — INSTRUMENTA chirurgiczne, — BANDAŻE 
różnego rodzaju, pojedyncze i podwójne rapt irow e, pepkowe — 
PAS"* brzuszne kobiece, — PESSARLt, — POŃCZOCHY fedwabn na 
obrzękliny, — STETOSKOPY, — PLESSIMETRY — ODCIĄGACZE, 
pokarmowe dla kobiet, — PŁOTNO kauczukowe, — FLASZKI do kar­
mienia dzieci, — INHALATORY do wdychiwań przy gardlanych cho­
ro uach, — m  ^łZADY do wdmuchiwali gardlanych, — PULYERYZA- 
l'ORY, — SONDY żołądkowe, — CATETERY, — BOUGIE, — PO­

DUSZKI KAUCZUKOWE, KAPELUSIKI kauczukowe ochraniające 
bolesne bivjawki u kobiet u/ czasie karmienia, — RESPIRATORY,— 
KLI30P0MPY metalów0 i kauczukowe tak do lewatyw jak i do wstrzy­
kiwali, — TRKYGAYORA Dra Eguisiera, — W STRZYKAWKI — 
TUSZOWNICE, — W STRZYKAWKI podskórne, — CIEPŁOMIERZE 
decimalue, — TRĄBKI do wzmocnienia słuchu, — KROPLOMIERZE, 
PĘCHERZE kauczukowe lub worki na lód, — SKUBANKA, — RE- 
ZERWOARY moczowe, — KANKj kauczukowe, — SPECULA itd.

Na żądanie przesyła się cenniki franco.

WODY LEK A RSK IE
f a b r y k a  i m r ó n ^  w ó d  g a z o w y c h

E .  U z ą c y  w  K r a k o w i s
wyrabia wodę selcerską— gorzką—  z pyrufosfuranera żelazawym —  litową —  jodową —  limoniadę 

magnezyjową.
F laszki tych wód opatrzone mojemi etykietam i i kapslam i na główce herbem m. Krakowa.

Zam ówienia w ykonyw a bezzwłocznie 
Składy w Krakowie w aptekach Wgo W REI fKA Mały Rynek, Wgo Ł. WISZNIEWSKIEGO Ul. Floryjańska i w handlu 

Wgo J. JANIGI Rynek główny
Do Fana 14 . R Z A C Y  właściciela fab ryk i wód gazowych w K rakow ie:

Towr.rzystwo lekarskie krakowskie, na przedstawienie Komisyi stałej, zawiązanej dla popierania przemysłu krajowego w zastóso 
waniu do celów leczniczych, po zbadaniu nadesłanych przez Pana wód gazowych, oraz przekonaniu się o ich skuteczności, tak w klinice 
lekarskiej Prof. Dra K o r c z y ń s k i e g o ,  jak w szpitalu ś w. łazarza w oddziale Docenta Dra P a r e ń s k i e g o ,  uznało takowe 
jako zasługujące na polecenie, gdyż skład ich podany przez Komisyje Tow. lek. krak. odpowiada najzupełniej zasadom naukowym 
i prawidłom farmakotechnicznym, a zarazem wody te nawet po dłuższem przechowaniu nie zmieni?ją swych własności fizycznych, a zatem 

nie tracą nic nu skuteczności.
Wszczególności zaś:
Woda seloerska sztuczna, odznacza się_smakiem przyjemnym co do skuteczności ni.; ustępuje bynajmniej wodzie natu­

ralnej, co do ceny zaś jest od niej o wiele tańszą.
W o d a  g o r z k a  g a z o w a ,  ma tę  zaletę przed wodami gorzkiemi rodzimemi, źe w smaku jest znacznie przyjemniejszą a ró­

wnie skuteczną.
W o d a  z p y r o f o s f o r a n e m  ż e la z a ,  zawierając nawet znaczną ilość środka dzielnego przyswaja się łatwo i dobrze zno­

szoną bywa nawet przez chorych z wrażliwym przewodem pokarmowym. (
Woda litowa zawiera węglan litowy w ilrśoi daleko znaczniejszój nizli jakakolwiek woda mineraln? rodzima, nie ustępuje 

zaś w niezei j 'odzie litowej z za granicy .-prowadzonej.
W o d a  j o d o w a  wreszcie ilością jodu jaką zawiera (1:1000) przewyższa wszelkie wody rodzin c od zawierające i zasługuje 

na zalecenie, gdyż w tćj posiaci jodek potasu rychićj bywa wessany i mniej drażni przewód pokarmowy, niźli w  rozczynre w jakim zwy 
kle bywa podawany.

Kraków dnia 21 Maja 1880 r.
Przewodniczący Komisyi Prezes Tow. lek. krakowskiego

Dr. SCIECBOWSKI. Dr- WABSCHAUEB.

L. 1208,
* XŻ>' x^><'

K O N K U R S .

Na prowizoryczną posadę akuszerki miejskiej 
z płacą 72 złr. rocznie.

Kompetentki zechcą do Igo Listopada 1880 
roku wnieść w do wody wieku, stanu i uzdolnienia 
zaopatizone podania do tutejszego magistratu.

M agistrat król. wol. miasta 
Starejsoliihlnia 18 liierpnia 1880 r.

.buimistrz W o j t a s i e w i c z .

ASTMY
Duszność, chrypka, katary  za­

dawnione i wszelkie cierpienia ka­
nałów oddechowych ustępu ją po 
użyciu Rurek antiastmatycznych 
p. Lerassenra, 23 rue de la  Mon- 
aaie w Paryżu,

W  K rakow ie w  aptekach PP

HEWRALGiE
wszelkie cierpienia nerwowe ka-
żdśj chwili ustępu ją po użyciu p i­
gułek antinew ralgijnych D ra CRO- 
NIER. Skład w P a r y ż u  w aptece 
p. Levasseur, rue de la M onnaie 23, 
T rau czy ń sk ieg o  i R edyka .

W

A

N a k ła d e m  to w a rz y s tw a  le k a rs k ie g o  k ra k o w s k ie g o . W  d ru k a rn i  U n iw e r s y te tu  J a g ie l l .  p o d  z a rz ą d e m  I g n  S te lc la .


